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Przedpłata wynosi we Lwowie:
tłocznie 18 zł. — jiółrc, znie 9 zl. — k\vfi> talnie 4 z ł 

50 et. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 
ilo domu dopłaca się '20 ct. m ie s ię c z n ie .

Z przesyłka pocztową w państwie a u s t r j a c k ie m .  r°®zn' e 
24 zi. -  półrocznie 12 zł. -  k w a rta ln ie  w ti. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę uo całych roczn*e
50 marek -  kwartalnie 1 *  marek 50 fenigi.w -  
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 tran <>'

Biuro Redakcji .D z ie n n ik a  p?.l9klf f  ? ’ “ P'8'' M:' r :a,ki 
liczba 6 i 7. -  T e le fo n  Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n ie  z w ra c a .

Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B iu ro  A d m in is t r a c j i  .D z ie n n ik a  P o lsk ieg o ,*  plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i B iu ro  d z ie n n ik ó w  Ludwika 
PI oh  u a, ulica Karola Ludwika 1. 9.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto ifias), 
M. Dukes, H. Schalek, A. OppeUk’s Nach., Rudolf 
Hossę i J. unnnLberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą lO  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct.

Prywatne korespondencje 13 i nekroiogja 30 centów od 
wiersza

Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.

Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz O staszewski - Barański i >1  ieezysław

Ze Wschodu azjatyckiego.
Lwów 15. stycznia.

Usadowienie się Niemców na pobrzeżu 
chińskiego państw ? — zagarnięcie przystani 
Kiao-Czao — spolyka obecnie w prasie an ­
gielskiej daleko chłodniejszą ocenę, aniżeli to 
się d lalo przed dokonaniem  tego faktu. W szyst­
kie obawy, bądź rzeczywiste bądź zmyślone, 
wszystkie zaczepki ironiczne lub nam ;ętne, k tó- 
rem i sypano z Londynu na Berlin, jak  z rę­
kaw a ucichły i niem al zostały zapom niane. 
W i ocznie Anglicy pogodzili się rycnlo z nie­
odw ołalną już koniecznością, a być może także 
przyszli do przekonania, że znów tak bardzo 
nie mieli powodu do wojow ania z Niemcami. 
Co praw da — już dawniej odzywały się w ta 
kim duchu nad T am izą głosy uiniarkow ańsze, 
później zaś i czyniły to jak  najdobitn  ej p sm a 
angielsk e, w C h i n a c h  w ydawane, które chyba 
najlepiej znają, tam  na miejscu, istotny stan 
rzeczy. OrgaDa te. redagow ane w Szangaju 
i H ongkongu, a sam :m istnieniem  swojem 
świadczące o w yjątków  m znaczeniu Anglji we 
w schodni, j Azji, nie lękają się w. ale konku­
rencji europejskiej dla w. brytańskiego handlu 
i przem ysłu w Chinach — owszem naw et do­
wodzą, że nL* zgubna ryw alha<ja, ale uczciwa 
solidarność białej rasy wobec żółtej leży w in te­
resie Europy i jej cywilizacji.

C'» do rządu lorda Salisbury’ego, ten snać 
nie ulegał w tym  wyp dku — przynajm niej na 
oko — żadnej suggestji ze strony rozgorączko*- 
wanej prasy londyńskiej i o i e w iadom o, nie 
czynił Niemcom trudności w zagarnięć u zdo­
byczy. Tak sam o nie protestow ał wcale gabinet 
St. Jam es — ani słowem, ani czynem — prze­
ciw uzyskaniu przez Hosję na wodach chińskich 
wygodnego punktu  oparcia, m ianowicie portu  
A rthura, jako stacji dia rosyjskich pancerników . 
Inna znowu rzecz, iż dyplom acja angielska nie 
zasypia gruszek w popiele Toż słychać coraz 
głośniej o nowem  jej przedsięwzięciu, k tóre bez 
ekspedycyj zbrojnych, bez kosztów, a przeci­
wnie z lichwiarskim) zyskami w przyszłości, 
zdobędzie dla Anglji niemal hegem onię*ekono­
m iczną w Chinach. Państw o słońca potrzebuje 
po niefortunnej swej wojnie z Japon ją  ustaw i­
cznie pieniędzy i świeżo m ow a jest o nowej 
wielkiej pożyczce chińskiej w wysokości około 
200 m iljonów zł. Owóż banki angielskie, a tak ­
że pono niemieckie, m ają dostarczyć Chińczy­
kom  tej m onety — lecz za poręką Anglji. Rzecz 
p ro ita , iż praktyczny John Buli nie zdecyduje 
się na to dla pięknych oczu m łodego cesarza 
chińskiego, lecz poprostu ponieważ się obawia, 
że je ś l■ swej poręki odmówi, to Chiny, przydu- 
szone tw ardą  koniecznością, zwrócą się z tym  
interesem  do N emiec lub Francji, a każde 
?. tych państw  nie omieszka — naturaln ie za 
odpowiednie koncesje — odegrać roli senzala 
giełdowego dla now ych obiigów chińskich. W a r­
to  p rzy tej oSazji zaznaczyć jeden szczegół dla 
nau idu  angielskiego wysoce znam ienny. Oto — 
jakkolwiek pon.ka dla pożyczki chińskiej włoży 
na skarb  w. b ry tańssi znaczne zobowiązania 
stała się ona jednak  w net bardzo popularną 
w najszerszych masach, dowodząc, jak  cały ogoł 
argiel.-ki żywo interesuje się każdą akcją zagra­
na zną swego rządu i jak  bardzo m u zależy na 
dom iim jącem  stanowisku handlowej bandery 
angielskiej na wszystkich oceanach. Nie jest to 
bynajm niej naród  .k ram arzy* , jak  go szyder- 
sko nazyw ają krótkow idze, ale „en.rosiści* 
w wielkim stylu. C opraw da, um ieją żyć i ro b x  
interesa z kredką w ręku. Dla puństw a tak k o ­
losalnie bog.ibgo, jak  Anglja, ryzygo połączone 
z poręką 200 nailj- nie je s t żadne, natom iast 
sp o drew sne , a rzec m o 'n a  więcej naw et, nie­

zawodne stąd korzyści dla handlu an ie lsk ieg o  
m  długie dziesiąt&i lat, jeśli naw et nie s tu le ­
cia, są aż nadto widoczne. Będzie A nglja m iała 
Chiny w zawisłości pieniężnej, co się rów na 
zwycięskiemu podbojowi z orężem w  ręku.

Sprawy sejmowe.
(Organizacja kredytu włościańskiego).

Komisja bankow a załatw iła na podstaw ie 
referatu p. S k a l k o w s k i e g o  spraw ozdanie wy­
działu krajow ego o organizacji k redytu  w ło­
ściańskiego.

Uchwała sejm ow a z 13 lutego 1897. upo­
w ażniająca bank krajow y do powiększenia emisji 
obligacyj kom unalnych o sui-uę 10 m iljonów  zł. 
dla zasilenia instytucyj, zajm ujących się wło­
ściańskim kredytem , nie uzyskała zatw ierdzenia, 
a w reskrypoe odm ow nym  m inisterstw a spraw  
wewnętrznych z dnia 25 czerwca 1897, podnie­
siono szereg wątpliwości i zarzutów  przeciw 
wciągnięciu powiatowych i gm innych kas oszczę­
dności do zamierzonej akcji na  polu włościań­
skiego kredytu.

Gdyby nie udało się usunąć tej przeszko­
dy, cały plan organizacji kredytu włościańskie­
go byłby zakwestjonuwany. Uchw alając bowiem 
rozszerzyć emisję obligacyj kom unalnych o su­
mę 10 m iljonów zł. i przeznaczając tę sum ę na 
dotowanie lokalnych i.istytucyj, sejm wymienił 
obok tow arzystw  zaliczkowych, także pow iato­
we i g m h n e  kasy oszczędności. W ykluczenie 
tych kas od współdziałania w zamierzonej akcji 
m iałoby ten ujem ny skutek, że w  powiatach, 
w  których te kasy zajm ują się włościańskim 
kredytem , nie mogłaby ludność wcale korzystać 
z otworzyć się m ającego onfitego źródła k re ­
dy tu . Zam ierzone przeto udzielanie kredytu wło­
ściańskiego z tego funduszu, za pośrednictw em  
powiatow ych instytucyj, nie objęłoby całego 
k ra ju , lecz byłoby ograniczone na  powiaty, 
w których działalność tę objęły tow arzystw a 
zaliczkowe.

W ydział krajow y skorzystał z gctowości 
rządu do ustnych rokow ań i celem uchylenia 
wątpliwości, poruszonych w reskrypc.e m ini- 
sterjalnym , tudzież celem porozum ienia się wzglę­
dem w ym aganych zm ian delegował członka wy­
działu d ra  W ereszczyńskiego i dyrek tora banku 
kraj. d ra  Zgórskiego do per trak tacyj z rządem . 
W ynikiem tych pertraktacyj jest zmodyfikowany 
projekt zm iany sta tu tu  banku kraj.

Komisja zaakcep^w ala  wszystkie zmiany 
żądane przez rząd.

W nioski komisji i wydziału kraj. różnią 
się od zesdorocznych uchw ał sejm ow ych w tym 
przedm io/ie tylKo o tyle, o ile jest to  potrzebne 
dia uzyskania zatw ierdzenia rządowego. Pozo­
staje zaś niezmieniona i sum a 10 m iljonowa, 
przeznaczona na  polepszenie stosunków  w ło­
ściańskiego kredytu, i zostaje utrzym any p ro ­
gram  użycia tej sum y w sposób określony ze­
szłoroczną uchw alą sejm owa.

Zdając s raw ę sejm owi o zużyciu funduszu
10,000 zł. wyznaczonego na popieranie zakła­
dania powiatow ych instytucyj kredytow ych, wy­
dział krajow y przedstawił rezultaty  osiągnięte 
w roku  ubiegłym co do organizacji takich in­
stytucyj.

Sześć i owych ka9 oszczędności o tw arto  już 
w powiatach, a siedm kas oszczędności jest w 
toku założenia, razem  zatem  pow stało trzyna­
ście nowych instytucyj pow iatow ych, u tw orzo­
nych dla polepszenia stosunków  w łościańskiego 
kredytu.

Z udzielonego przez sejm w r. 1896 fun­
duszu 10.000 zl. na koszta organizacji pozo­
stało na rok ubiegły jeszcze 8100 zł., a gdy 
w ydano w ciągu roku tylko 2314 z ł , pozostało

do dyspozycji 5786 którą  to Kwotę propo­
nuje wydział przenieść na  rok bieżący.

Przyznając Zasiłki dla r.owo założonych to­
warzystw  zaliczkowych — wydział krajow y działał 
najczęściej w porozumieniu ze związkiem sto­
warzyszeń, co zdaniem komisji i nadal prze­
s trzegałem  być powinny Związek stow arzy­
szeń bowiem udziela powstającym  tow arzystw om  
fachowej rady i pomocy, a poddanie się kon­
troli związku jest gw arancją prawidłowej dzia­
łalności powstałego towarzystwa.

Komisja z zadowoleniem konstatuje, że 
m ała stosunkow o ofiarą ze skarbu krajow ego 
ułatw ionem  zostało w sposób wydatny i sku­
teczny organizow anie pow iałowych instytucyj 
powiatowych.

Przedstaw iając sejmowi, zgodnie z wydzia­
łem , wniosek przeniesienia reszty z owego fun­
duszu 10.000 zl. na rok bieżący, komisja wy­
raża przekonanie, że jak dotychcza s  tak  i nadal, 
zasiłki z trg u  funduszu udzielane będą dla re- 
prezentacyj powiatowych zachętą do zakładania 
wspom nianych instytucyj.

Organizacja kredytu włościańskiego zosLtla 
przeto uzupełnioną przez powołanie do życia 
nowych instytucyj w powiatach, gdzie takich 
instytucyj brakło, a dalsze j°szcze prace w 
w ytkniętym  przez sejm kierunku są w toku.

Można też niepłonną mieć nadzieję, że 
praca ta  pójdzie w catym kraju raźniej n a ­
przód, gdy nareszcie o tw arte zostanie w Banku 
krajow ym  nowe obfite źródło dogodnego., dłu­
goterm inow ego kredytu w obligacjach kom u­
nalnych.

Jest t*'ż komisja przekonaną, że wydział 
krajow y nad dalszym tej ważnej i doniosłej 
akcji rozwojem czuwać będzie, a przedew szyst- 
kiem niczego nie zaniedba, co jeszcze pntrze- 
bnem  jes t dla doprow adzenia jak najrychlej do 
skutku uchw al sejmowych o 10 m iljonowym  
kredycie kom unalnym , dla zasilenia tow arzystw  
zaliczkowych i kas oszczędności przeznaczonym.

łk
(Ekonomiczna działalność repre~ w; tacyj 

powiatowych.)
Kom isja g m i n n a  załatwiła na podstaw ie 

referatu  p. M e r u n c w i c z a  spraw ozdanie wy­
działu kraj. o ekonomicznej działalności rep re- 
ze.itacyj powiatowych. Komisja zaleca wydzia­
łowi kraj., ażeby nie przestaw ał czynnie i jak
i ajgoriiwiej działalność tę wspierać 

*
*  . *

( Z  komisyj szkolnej, propinacyjnej i reformy
wyborczej.)

Kom isja s z k o l n a  przydzieliła do referatu 
spraw ozdanie rady szkolnej k raj. o stanie szkól 
średnich rektorow i Knapińskicm u, zaś w szko­
łach ludowych i sem inarjach nauczycielskich p. 
Cza- toryskiem u.

Komisja p r o p i n a c y j n a  ukonstytuow ała 
s ę ,  wybierając przewodniczącym p. A b r a h a ­
m ó w  i c z a , Zast. przew odu, p . M a r c h w i ­
c k i e g o .  sekretarzam i pp. A a r d e c k i e g o  
i K r a i ń s k i c g o .

Komisja d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
ukonstytuow ała się, w ybierając przewodniczącym 
p. W ojciecha D z i e d u s z y c k i e g o ,  zastępcą 
przewodn. p. W e i g l a ,  sekretarzem  p. S k a l ­
k o w s k i e g o .

Z sejmu czeskiego.
Praga 13. stycznia.

(S) Znajdując się dziś na galerji w sali obrad 
sejm u czeskiego, zdawało mi się kilka razy, że 
iestem  nie w Pradze, lecz w W iedniu na słyn­
nych i w iekopom nych widowiskach burd  ob- 
strukcyjnych parlam entu  f-ustrjackiego. Zacięcie,
, a»o żywo, było te sam o i ci sam i parlam en­
tarn i prow okatorow ie i „ourdziarze* z hersztem

swoim Karolem Herm anem  W olfem na czele. 
Zaczął on dokazywać, gdy książę Ferdynand 
Lobkowicz w zastępstwie chorego b r. B ucąuoya 
zaczął wniosek tegoż uzasadniać w języku cze­
skim. Wolał karczem nym  tonem : „Mówisz pan 
dla nas niezrozumiale, to wyszydzanie nas!... 
BUlcz p a n ! czy pan słyszysz, książę Lobkowiczu 
na  R audnicach i* Teraz staje się coś, czegonym 
był nigdy sobie nie wyobraził. Książe stosuje 
się do rozkazu W olfa i mówi po niemiecku. 
Isto tna to ofiara pokory chrześcjańskiej dla do- 
nrej spraw y, do której jednak m ało kto byłby 
zdoloy. Lobkowicz, a następnie i Engel w imie­
niu Młodoczechów współzawodniczą w uprze­
dzeniu i pojednawczości wobec Niemców, a ci 
insultują ich form alnie przez u sta  Schueckera i 
Pradego. W ybuchła na  początku posiedzenia 
obstrukcja, uśm ierzyła się nadspodziew anie sto­
sunkowo po nie długim czasie. Podczas mowy 
Schi eckera przyszło do strasznej znowu burzy. 
Zupełnie scena z parlam entu  wiedeńskiego. 
W olf z podniesionem i pięściami leci na Brzeznow- 
skyego, za nim  jego pachoiiow ie. 1 liędzy ław ­
kami niemieckiemi a  młodoczeskiemi pow staje 
tłok i ciżba. Słychać oderwane groźne okrzyki, 
widać podniesione do góry pięście. O włos, a 
byłoby przyszło do bójki. Jaki pow ód, nikt nie 
wie, bo na gaL rji dziennikarskiej w śród w rzawy 
nic z dołu nie słychać, a  w śród zgiełku nie 
widać, kto z kim m a rozpraw ę. M arszalek 
dzwoni c. dzwoni. Jakby cudem  piekielna 
wrzawa się ucisza nieco. Marszalek pow iada, iż 
opow iadano m u, że jeden  z posłów  użył nie­
właściwego w yrazu, w yrazu obrażającego. Jeśli 
tak jest rzeczywiście, więc przyw ołuje go do 
porządku.

P ro test ze strony  niem ieckiej, okrzyki, 
nowy zgiełk. W reszcie daje Brzeznowsky w yja­
śnienie, że on użył w yrazu .p ru scy  szpiedzy* 
bez stosow ania tego do posłów  niem ieckich, 
dając jednem u z posłów niemieckich (dr. W e- 
ratisky’emu, a nie dr. Katzenwendl, jak  mylnie 
donoszą niektóre dzienniki) odpraw ę na to , co 
powiedział Czechom, m ianow icie: .Będziecie
tego wszystkiego żałować. Dzień zapłaty przyj­
dzie, wszak m y silniejsi od w asi “

W szystko to , jako  też w ybór m ówców 
niemieckich tak nieprzejednanych, jak  Schuecker 
i P rade , wyniosły a w yzywający ich ton  prze­
m ów ień i oświadczenia, że ani o włos nie po­
puszczą nic z swoich w arunków , żądając nato­
m iast wobec , mniej w artościowych innych ję ­
zyków austrjackich zaprow adzenia niemieckiego 
języka państwowego,* w skazują jasno, iż po­
między posłam i niemieckimi wziął górę straszny , 
nieprzejednany kierunek, albo m ówiąc inaczej: 
W olf zwyciężył. W obec tego przerw ano roz­
praw ę przed głosowaniem, czy w niosek hr. 
Bucquoy m a być odesłanym  do komisji, bo to 
dziś już  rzecz obojętna, skoro objaw iony zw rot 
Niemców na dzisiejszem posiedzeniu sejm u 
czeskiego jasno  dowodzi, iż z tego w niosku nic 
nie będzie. Odroczenie posiedzeń sejmowych 
do poniedziałku nastąpiło, jak  się dow iaduję w 
kołach poseł <kich, na żądanie nam iestnika hr. 
Coudenhove, którego w ypadki w  sejmie zasko­
czyły niespodzianie, Mial on bow iem , jak o 
tem  doniosłem telegraficznie, złożyć w sobotę lub 
w poniedziałek oświadczenie w spraw ie językowej 
imieniem rządu i zarazem  wnieść rządow e przed­
łożenie regulujące spraw ę językowa, k tóre by- 
loby odesłane do komisji w ybranej dla obra­
dow ania nad  wnioskiem hr. B ucąuoya, a w ła­
ściwie byłoby tworzyło podstaw ę dla tejże ko­
misji, ponieważ h r. Bucąuoy nic m ery to ry ­
cznego nie wniósł, żąaając tylko ogolnikowo 
rozpatrzpnia i rozstrzygnięcia spraw y. Otóż hr. 
Coudenhove wobec zm iany położenia w sejmie 
m a się udać po nowe inform acje i instrukcje 
do W iednia, nie m ogąc naturaln ie w tem  tru -

dnem  położeniu działać na w łasną rękę. 
W obec niepojeanawczości Niemców, staje na 
porządku pytan ie: czy nam iestnik m a w ogóle 
złożyć zam ierzone oświadczenie i wnieść w 
sejmie wym ienione przedłożenie rządow e, skoro 
w danych w arunkach ani jedno, ani drugie celu 
mieć nie może. Może w  czasie do poniedziałku 
będą naw iązane now e jakie rokow ania.

W  tutejszych kołach poselskich i dzienni­
karskich nie oddają  się co do zgody z Niem­
cam i żadnem u złudzeniu. O w szem , powsze­
chnie m niem ąją, iż Niemcy w jak  najkrótszym  
czasie usuną się zupełnie z sejm u. W obec tego 
pow staje nowe pytanie, m ianow icie: czy sejm 
będzie zamLnięty, lub  czy będzie on po wyj­
ściu Niemców obradow ał nad spraw am i k ra- 
jowem i.

Położenie zdąje się trudnem , a  zwołanie 
parlam entu  w  Krótkim czasie w ątpi wem. Po­
kazuje s ię , że i p Gautsch czarodziejem 
nie je s t

Z prowincji.
Sambor 10. stycznia. ( Z  posiedzenia rady 

powiatowej). Na dzisiejszem , nadzwyczajnem 
posiedzeniu przyjęty został opracow any przez 
wydział pow iatow y wniosek p. W ładysław a 
Tchorznickiego, zdążający do udzielenia pom ocy 
dotkniętej n ieurod u c m  uboższej ludności Sam­
borskiego pow iatu w ten  sposób, iż w m iesią­
cach m arcu i kwietniu dostarczonym  m a być 
ludności tej odpowiedni zapas i ukurudzy po 
cenie przystępnej na kredyt i przy zastosow aniu 
jak najdogodniejszych w arunków  co do term inu 
spłacenia zaciągniętego n a  ten  cel przez gminy 
długu.

W  szczególności upow ażniła rad a  wydział 
pow iatow y do zakupienia w drodze ofertowej 
20 w agonów  kukurudzy i 10 wagonów jęczmie­
nia na zasiew za łączną kw otę 20.000 zł., o 
k tórej pożyczenie m a się wydział powiatowy 
bezzwłocznie postarać bądź to  w banku  k ra jo ­
wym , bądź też w  galicyjskiej kasie oszczędności.

Rozdzielenie w spom nianych produktów  po­
między gm iny uskutecznić m a wydział pow ia­
tow y na  podstaw ie przedłożonych przez naczel­
ników  gm in zam ów ień, w których obok ilości 
potrzebnego p roduk tu  oznaczonym  m a być także 
i term in dostaw y do dw orców  kolejowych.

W  myśl uchw ały rady powiatowej sprow a­
dzona kukurudza rozdzieloną będzie tylko po­
między ubogich włościan gm in w obecności 
miejscowych duszpasterzy i delegatów wydziału 
pow iatow ego.

Zw rot należytości za dostarczone w ten 
sposób gm inom  produk ta  nastąpić m a najpó­
źniej do dwóch la t od chwili odbioru tychże 
produktów  przez naczelników gmin, których 
obowiązkiem  będzie posiarać się o to, aby za­
ciągnięty przez członków gminy dług w ozna- r 
czonym czasie spłacony został.

Z pow odu, iż pom oc, z jaką rad a  pow ia­
tow a pośpiesza w celu stłum ienia nędzy i gło­
du już i d z i s i a j  naw et pojaw iającego się wśród 
uboższych włościan w znacznej części gm in n a ­
szego pow iatu , w drobnej tylko cząsteczce za- 
pobiedz zdoła nędzy m ogącej pociągnąć za so­
b ą  jak  najfatalniejsze skutki, przeto poczuwam y 
się do obowiązku przypom nieć na  tem  miejscu 
w ybranym  z naszego pow iatu pp. posłom  do 
rady państw a i prosić ich, iżby wszelki em i si­
łam i starali się w yjednać u  rządu  jak  na jry ­
chlej zapow iedzianą subw encję, k tó ra  według 
zapew nienia starosty  p. Kieszkowskiego, preli­
m inow aną została dla tutejszego pow iatu  w kw o­
cie 27.000 z.\

B is  dat, qui cito dat, s zatem  pośpiech 
w  załatw ieniu tak  ważnej dla pow :~.tu naszego 
spraw y, będrie nietylko wyrazem energji i prze-

Kronika niedzielna.
(M o ja  wycieczka do Krakowa i trochę o K ra­
kowie. __ t p ech u. —  Z  czem się na wstępie 
spotkałem. — Wolę milczeć. — Światek dzien­
nikarski te K ra ko w ie . — Cóby się stało, gdyby 
się coś zrobiło — Sanacja stosunków dziennikar­
skich. — Za przykładem Lwowa. — Moja rada.)

Rylem w Kwikowie . Poczuw am  się do obo­
wiązku spraw ozdania z tej m o ej wycieczki. 
Właściwie jest to obowiązek, który sobie sam 
narzuciłem , bo ni»t m nie ta m nie wysłał, nikt 
mi nic nie polecił i n ikt m nie uje prosił, abym  
w dwóch pociągach: pospiesznym  i błyskaw i­
cznym przetrząsnął dokum entnie sw oje litera­
ckie kości i przekonał się, że w coupe, chociażby 
pierwszej klasy, jest również nudno jak  w  p mr_pierwszej Klasy, jesi -----  ■>— ™ p" i -
wszym gorszym , może nawet lepszym salo a e, 
gdzie ludzie m ów ią o pogodzie, tea rze i °  po­
lityce, i że Kraków, choć to rdzer, ąi P°fskie 
m iasto, m a także swoich żydów, Ci) tę polskość
podgryzają.■■ . •

Jakiś Niemiec, podobno dowcipny, powia a 
że Kraków, jest kleinegrosse S tid t, a Lwów groS'e 
kleine Stadt — jatiyin zaś dodał, że o d j  wa 
l a t  są niepodobne do siebie, iż nie chce się 
wierzyć, ze to p izcciei są rodzone dzieci. Ale 
rodzone dz;eci. mi mo że jedno m a n o s  zadarty, 
a  drugie zwieszony na kw intę — jiśli już nic 
nie posiadają wspólnego w rysach, to poza ich 
plecami coś się wytworzy jednakowego...

Tak jest, właśnie z Krakowem , a ja  wy­
rażając się stylem inb h g em ji, mam  p e c h . . .

Zaledwie u  hyi.lem d zwi do 9tosuneczków 
krakowskich, spotkałem  się nos w nos... z kwe­
s t ą  teatralną.

— Czy djabli nadali z tym i kom edjantam i 
pom yślałem  sobie — we Lwowie kw estja 

teatralna, w Stanisław ow ie kw estja teatralna, 
w Krakow ie kw estja tea tra lna  — niezawodnie 
wybuchnie ta  opidem ja i w Gorlicach, gdzie p. 
Recki, dyrektorujący daw n;ej pod wezwaniem 
M oniuszki, obecnie dla nafciarzy m archew kę 
skrobie i, m a się rozum ieć, s ta ra  się o sunw en- 
c;ę, bo również poświęca się dla sztuki, krzy­
żując ją  na wszystkie możliwe i niemożliwe 
sposoby—

Czynnik cywilizacyjny, ja k  książę Sangu- 
szko nazwał teatr przy otw arciu go w K rako­
wie — strasznie jakoś wierci się w śród  naszej 
galicyjskiej cywilizacji...

W  Krakowie nieme w praw dzie niezadow o­
lenia wśród aktorów, ale publiczność tea tra lna , 
a  je s t le i więcej jak  we Lwowie, potw orzyła 
islne ledu ty  i jedni z nich wolą najostrzejszą 
krytykę, inni plotki, a najwięcej fundam entalną 
obojętność i mepokazywanie się wcale w tea- 
t r -e. N aturalnie, miałbym nie jedno do pow ie­
dzenia, ?wlaszcza w kierunku apalogicznym , ale 
najprzód  nie chcę wywoływać wilka z lasr., a 
po w tóre już m i te kwestje teatralne poczynają 
odgryw ać rolę kości w gardle, a nareszcie, jeśli 
m am  praw dę p s ie d z ie ć  -  ja  osobiście przy­
szedłem do tego przekonania, że wszyscy m ają
slusznosć i niech się dzieje, co chce, bo i tak
nie wiele z tego wszystkiego będzie...

W Krakowie światek dziennikarski, który 
oczywiście nietylko mnie bardziej interesow ał, 
ale i bliżej obchodził — uderza niezm iernie 
ciekawem życiem i haraU eryktycznem  : po za 
obrębem  swoich redakcyj, ludzie ci dla siebie 
nie istnieją.

Z tych dziwnie powikłanych stosunków , 
wieje coś tak nienaturalnie naciągniętego, że 
gdyby przypadkiem  w spółpracow nik jednej re­
dakcji wszedł do drugiej, to z pew nością wy­
w arłoby to  większą konsternację, aniżeli zja­
wienie się woźnego z rozkazem zabrania do 
kozy odpowiedzialnego redaktora.

W yobrażam  sob e, coby się stało gdyby
krakowski teatralny fejlelonista Minos pojawił 
się w redakcji Ż yc ia !..

P an i Zapolska zemdlałaby, pan  Szczepań­
ski powstawszy, zakrzywiłby się naturaln ie  este­
tycznie w znak zapytania, a naw et korektor, 
najobojętniejsze stw orzenie na  świecie, zadrżałby 
z przestrachu.

Jak długo trw ałaby taka sytuacja, nie 
wiem — przypuszczam , że krótko — ale kto 
wie, gdyby tak krakowscy dziennikarze raz, 
drugi zdobyli się na podobne wizyty — kto 
wie, czy m dlanoby, zakrzywiano się w pytaj- 
n is i czy ostatecznie nie wytworzyłby się jakiś 
tow arzyski modus vivrndi, jak  nie chwaląc się 
jesi we Lwowie, gdzie przecież doszliśmy do
I go, że m ów im y s o b ie :

~  N °, niechaj cię djabli w ezm ą — ale ja
im tam  dopom agać nie będę...

Można się n a  tym  m iłym  świecie nie ko­
chać, ale nie idzie zatem , aby  się n ienaw idzić  
do tego stopnia, że n iepraw dą podryw a się

się stosunek, z fałszywych szczegól.zów rob ią  
się dc niego dekoracje, wciśnie się w siebie 
p ar ferce anim ozję — a potem  wytw orzy się 
taka  sytuacja, że naw et ś. p. Jan  Dobrzański, 
który się nigdy niczemu nie dziwił nic nin ża­
łował, nikom u nie wierzył i za nikim nie tę ­
sknił — naw et ten  p ro toplasta  nam iętny, z 
rozczochraną od zenitu do N adiru brodą, w 
której się pławiła dziennikarska polem ika — 
nie um iałby oponow ać takiej sytuacji...

A jednak tak jest w Krakowie...
S inac ję  stosunków  dziennikarski!, h  we 

Lwowie przeprow adziła młodzież literacka. Mu­
szę to przyznać, chociaż, co praw da nie robi 
mi to przyjem ności głównie z tego pow odu, że 
p rzypatru jąc  się bacznie wszystkiem u, widzę, 
że m oi młodzi koledzy, zaczynają się chylić 
ku sta ro śc i, nie dlatego, aby im  skronie 
okalał włos m ający ochotę siwieć, bo natu ra l­
nie b ro n ią  ich od tego m yślące łysiny — ale 
są  inne sym ptom ata, k tóre  m nie niepoKoją..! 
Nie chcę dziś bliżej o nich mówić — może 
później... W  każdym  razie mogę im to po ­
wiedzieć, co rzekł Bism arck książątku nie­
mieckiemu, gdy się o jakiś tron  ubiegało: , bę­
dziecie mieli przyjem ne wspom nienia*...

Więc zdaje m. się, że w Krakowie, ta 
najm łodsza generacja, co nie wyrosła, an- z 
soli, ani z roli, tylko z tego, co smoli — po­
w inna się zebrać, zrobić w śród siebie porządek 
i nie patrzeć jeden na drugiego w ten  sposób, 
że czytać m ożna z oczów : „po co tem  jesteś, 
czem ja , kiedy obydwa, gdybyśmy robili co in- 
nnego, nie mielibyśmy nic sobie do zarzu­
cenia?...*

Dziennikarze krakow scy przadewszystkiem 
pow inni utw orzyć tam  u  siebie filję naszego 
T ow arzystw a, filję in tegralną, zw artą. Pod tym  
względem łatw i by się było z lwowską m etro - 
polją porozum ieć tem bardziej, że i finansowe 
in teresa T ow arzystw a tylkoby zyskały n a  tem .

T o, co się u nas we Lwowie zrobiło, stało 
się bez parlam entarnych  rozpraw . W  poczci­
wych m łodych sercach i jasnych um ysłach po­
w stała myśl zam ieniła się w czyn. Z tym  czy­
nem  przyszli do starszych kolegów z zawodu. 
Dziennikaiz. j a l : c h ło p : jak  coś nie bardzo do­
wierza, d rapie się w głowę... W ięc drapaliśm y 
się... Ale powiedziano o tw arcie:

— D rapać się możecie, ale jeśli nie pó j­
dziecie z nam i, to pójdziem y bez w a s !

Przestaliśm y się d rapać, poszliśmy, i w o­
dzą nas, w praw dzie nie n a  pokuszenie, ale 
za nos...

Zróbcie w Krakow ie to  sam o. Młodycn sił 
tam  przybyło : ludzi praw dziw ie utalentow anych, 
zdolnych, zacnych, pełnych szlachetnego tem pe­
ram en tu  i za rozum nych na  to, aby poniżać 
drugich przez płytką anim ozję, albo złość, lub 
nienawiść kogoś do kogoś za coś...

W eźcie się ostro  do tych tara  u was, a 
z pew nością zaczną się drapać w głowę, pó jd ą  
z w am i i będą zadowoleni, jeżeli nie z siebie, 
to  z tego, że... uie są zadowoleni...

Ja xa  Bogdaniec.
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zom ości posłów naszych w sejm ie i radzie pań­
stw a, ale m ając na  nw adze owo isto tnie kryty­
czne położenie w tościaństw a, będzie także i wy­
razem  ich szczerości i współczucia dla tych, 
k tórym  m andaty  swe pose<skie zawdzięczają.

Żółkiew 12. stycznia. (Jubileusz papieża . — 
Usunięcie okopiska. — Organy Sobieskiego. — 
Neofiika, — Poiary). Dzień jubileuszu 60-let. 
kapłaństw a Leona XIH. t. j. 1. stycznia obcho­
dziło nasze m iasto  nad er uroczyście. Już w  wi- 
gilję uroczystości, 31 grudnia  od godz. 3 do 4 
po południu dzwony wszystkich kościołów  (z wy­
jątk iem  cerkiewnych), w śród k tó rych  górow ał 
swym przejm ującym  dźwiękiem  dzwo fam y, 
u lany na rozkaz Jana Sobieskiego w Gdańska, 
zapow iadały niezwykle święto. Z zapadnięciem  
nocy ilum inowano m iasto. W śród  powodzi świa­
teł odznaczały się : m agistra t, szkoły i fara  wy­
staw ieniem  pięknych tran sp aren tó w  z odpowie­
dnim i napisam i.

W sam  dzień jubileuszu odbyły się n a  in­
tencję pap 'eża w  św iątyniach uroczyste nabo­
żeństw a, wieczorem  zaś w salach resursy  urzą­
dzono zebranie, gdzie ks. W alenty  Szczepaniak 
wygłosił odczyt o Leonie XIII., poczem  nastą­
piły m uzykalno-w okaine produkcje.

P rzed  kilku m iesiącam i podniesiona na tem 
m iejscu sp raw a usunięcia z cen trum  m iasta 
okopiska, była głosem  w ołającego na  puszczy. 
Żydzi jakby  w  odpowiedzi, zakupiw szy sąsiadu­
jący  z okopiskiem dom  z dużym  ogrodem , m ają 
go z w iosną dem olować, a ogród objąć m urem , 
na  k tóry  już  cegły zwieziono. T ak  więc kiedy 
okopisko zajm uje najlepszą ziemię, m ieszkańcy, 
w ypierani przez nie, m uszą w ynosić się za m ia­
sto  na m oczary.

W  pierw szy dzień Bożego N arodzenia m ie­
liśm y przyjem ność u dyszeć w  kościele 0 0 .  Do­
m inikanów  przepiękną grę świeżo napraw ionych , 
a będących od wielu lat w zaniedbaniu orga­
nów , fundacji m atki Sobieskiego. S łuchając ich 
gry , tru d n o  nie cofnąć się na chwilę m>ślą 
w  owe czasy, kiedy to  kościół nasz, a z nim  
i O jczym a były wielkie i sławne.

Mieliśmy tu  przed kilku tygodniam i niezw y­
kły chrzest w cerkwi. Do Żółkwi przybyła z R o ­
sji pew na dziewczyna, m ów iąca po rosyjsku, 
m ieniąca się Czerareską i udała się do rz. kat. 
urzędu parafjalnego z żądaniem , aby  ją  ochrzcić. 
Gdy jednakow oż oświadczono jej tam , iż n a j­
p ierw  m usi pójść do sióstr Felicjanek, aby  te 
przygotow ały ją  do tak  ważnej cerem onji, udała 
się do ruskich księży, którzy przyjęli ją  na  na­
ukę, a w jakiś czas ochrzcili. R odzicam i chrze- 
stnem i neofitki byli: p. M alinowska, (gdzie taż 
w  czasie przegotow ania do chrztu była um iesz­
czoną) i p. O earczyk , tutejszy kupiec. Z w y  
szukaniem  chrzestnych rodziców m iano  wiele 
trudności z pow odu tego, iż neofitka pom im o 
że nosi stru j dam  europejskich, w czasie chrztu 
p rzyb raną  była w czerkieskie... szaraw ary.

Z nowym  rokiem  nastał u nas sezon po­
żarow y. P rzed  kilku dniam i spaliła się część 
szpitalu żółkiew skiego, wczoraj na W iązowie 
spaliło się kilka chałup, a dziś przyszła w iado­
mość, że w Derew ni był także pożar.

Ruch ślusarzy lwowskich.
Kazay ruch społeczny ma swój powód i cel do 

którego jest skierowany i ma pewne znamię tętna 
życia, które każe się spodziewać większych lub mniej­
szych wpływów na rozwój organizmów.

Do ruchu takiego, który zaczynamy śledzić we 
wszystkich szczegółach, należy ruch ślusarzy lwow­
skich. Jest to niezawodnie nowość na bruku lwow­
skim bardzo życzliwie we wszystkich warstwach 
społeczeństwa przyjęta, bo znamionuje krzepkiego i 
zdrowego ducha naszych rękodzielników, jest to ruch, 
który z&żdy poprzeć musi, bo skierowany jest on 
ku podniesieniu dobrobytu kraju, ku dźwignięciu 
naszego przemysłu. Ruch ten nie ma w żadnym kie­
runku znamion ruchu politycznego, an też nie ludzi 
się mrzonkam opartemi na utopjach, lecz wyłonił 
się z najżywotniejszych potrzeb kraju, bo powołuje 
wszystkich ubywa teb do onrony przemysłu naszego. 
Dalszym ciekawym objawem jest to, że nie maj­
strowie, lecz ich pracownicy występują w obronie 
przemysłu. Oni to wołają: dajcie majstrom robotę, 
ażebyśmy u nicn zajęcia dostać mogli, bo z głodu 
giniemy. Charakterystyka tego ruchu ujawnia się 
w ścisłej łączności przemysłowców z ich pracowni­
kami celem ratowania się. Lwów liczy przeszło 100 
warsztatów ślu an kich różnego rodzaju i różnych 
rozmiarów, w tych pracuje przeszło 800 ludzi za­
wodowców oprócz kowali i innych pomocniczych ro­
botników, których liczba również jest poważną. Ra­
zem można śmiało twierdzić, że liczba zatrudnionych 
w zawodzie ślusarstwa, a stale we Lwowie osia* 
dlycn lub p-zebywających stanowi prawie jeden pro­
cent całej ludności lwowskiej, a jeżeli się rozważy, 
że w skład ludności wchodzi znaczna ilość ludzi, 
którzy nie mają nic wspólnego z produktywnością 
miasta, jak urzędnicy, juryści, lekarze, profesorowie, 
wojskowi, kapitaliści itd. — to przyznać trzeba, że 
dla Lwowa stanowi ślusarstwo poważną galęź pro­
duktywności, a przeto odgrywa wielką rolę w sto­
sunkach ekonomi :znych naszego miasta.

Dziwną nam się wydaje ta apatja i ten spokój 
w reprezentacji m ta wobec nawoływań robotni­
ków. Wszak o ile nam wiadomo, rozpoczął się ruch 
ślusarzy jeszcze z dmem 1 . stycznia i natychmiast 
jasno kweslję postawił i postawił na tak zdrowych 
podstawach, że tylko przyklasnąć możemy — jednak 
nie słyszeliśmy dotychczas w reprezentacji miasta 
ani słowa wzmianki o tej tak ważnej a piekącej 
sprawie. — Gzy to milczenie ma być potwierdze­
niem zapatrywań ślusarzy pesymistów, czy może 
leży w tem jaka inna przyczyna, nie wiemy, ale 
mamy nadzieję, że opinja publiczna rozbudzi osta- 
teczn > reprezentację naszego grodu i popchnie ją  
do gorliwego zajęcia się tą sprawą, która w każdym 
wypadku wymaga korzystnego dla nich rozwiązania 
i jest równocześnie kwestją społeczno-ekonomiczną 
miasta.

KRONIKA.
Djarfuez lwowski.
N i e d z i e l a  16. stycznia.
O godz. 9. rano w .Skale* nadzwyczajne 

walne zgromadzenie ślusarzy.

Na stawach Panieńskich wyścigi młodzieży.
W  szkole św. Anny o godz. 5. popoł. odczyt 

popularny dr. J. Limbacha pt. . 0  grotach podzie­
mnych Krainy i Ojcowa.*

W  .Skale* o godz. 5. popol. odczyt prof. 
Gostkowsbegu, po odczycie wieczorek karnawałowy.

O godz. 7. wieczorem w Towarz. ochutniczej 
straży pożarnej .Sokół* przedstawienie amatorskie.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Małka Schwar- 
cenkopf*, sztuka G. Zapolskiej; wieczorem .Faust*, 
opera Gounoda

fH Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo­
wych p. W i e r z D i c k i  wyjechał do Wiednia. —■ 
Od kilku dni bawi we Lwowie dr. B l o c i s z e w s k i ,  
lekarz z Poznańskiego ordynujący w sezonie letnim 
w Glster w Saksonji, w zimowym zaś w Wiesba- 
denie.

Kalendarz. Niedziela (16.): Marcelego. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 52, zachód o godzinie
4. minut 29.t  Łucjan Malinowski, w  Krakowie zmarł 
wczoraj nagle Łucjan Malinowski, dr. filozofji, pro­
fesor zwyczajny filologji porównawczej na uniwersy­
tecie Jagiellońskim, członek czynny Akademji umie­
jętności.

Program uroczystego obchodu 35 rocznicy
powstania styczniowego ustalono następujący:

Dnia 2 1 . stycznia jako w wilję wybuchu po­
wstania :

Rano o godzinie 8 . żałobne nabożeństwo we 
wszystkich parafjalnych lwowskich kościołach; zaś 
o godz. 1 0 . uroczyste żałobne nabożeństwo w ko­
ściele arcHkatedralnym, w którem wezmą udział 
reprezentanci obywatelstwa, stowarzyszeń i insty- 
tucyj.

O godz. 7. wieczorem uroczyste przedstawienie 
w teatrze hr. Skarbka, złożone z czterech aktów 
następujących utworów dramatycznych: 1 . .Dramat 
jednej nocy.* 2. .Kościuszko pod Racławicami* 
(przysięga Kościuszki). 3. .Konfederaci Barscy* (sceDa 
ojciec Marek. 4. .Nie zginęła* (akt IV.) 5. .A po­
teoza* (obraz z żywych osób Grottgera, powstanie
styczniowe).

Dnia 22. stycznia
O godz. 7. wiecz. wieczorek muzyczno-wokalny

w .Sokole.*
O godz. 9. wspólna wieczerza ku uczczeniu 

uczestników powstania styczmowego na strzelnicy
mieszczańskiej.

Budowa kolei Chabówka-zakopane. Wczoraj 
nastąpiło na radzie wydziału krajowego otwarcie 
of«rt  wniesionych na wykonanie budowy kolei 
z Chabówki do Zakopanego. Wniesiono sześć ofert: 
Lubiński, Berggriin i Długoszowski żądali 1 .3 5 2 .0 0 0  
zl.; Radwański i Ilnicki 1 ,540.000 zł.; Smoleński, 
Olewiński Bognelli 1 ,329.000 zł.; Szymberski i sp. 
1,197.500 zł.; Gwalbert Ziembicki 1,150.000 zł.

N a j n i ż s z ą  o k a l a ł a  s i ę  o f e r t a  Z i e m ­
b i c k i  e g o ,  któremu też wydział krajowy odda 
przedsiębiorstwo budowy, z zastrzeżeniem zatwier­
dzenia tej oferty przez ministerstwo kolejowe.

Ponieważ suma kosztorysowa wynosiła
1,410.000 zl., przeto oferta Ziembickiego jest niż­
szą od ceny kosztorysowej o 260.000 zl.

Miła niespodzianka dla nauczycieli ludowych. 
Wydział krajowy uchwala na wczorajszej radzie 
wnieść w bieżącej sesji do sejmu projekt ustawy, 
zmieniający obecną ustawę krajową o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego w szkołach ludo­
wych, w kierunku z n i ż e n i a  n a u c z y c i e l o m  
s z kó l  l u d o w y c h  l a t  s ł u ż b y  z c z t e r d z i e s t u  
u a  t r z y d z i e ś c i  p ięć .

Od szeregu lat dopuminało się nauczycielstwo
0 zniżenie lat służby, kołacząc bezskutecznie do sej­
mu, wyjiialu krajowego i rady szkolnej krajowej. 
Dziś nareszcie nadzieje tych zasłużonych pracowni­
ków na polu oświaty ludowej, są bliższe urzeczy­
wistnienia, oby tylko sejm obszedł się z nimi równie 
łaskawie, jak to uczynił po długim namyśle wydział 
krajowy.

Nadanie posagu. Stefan hrabia Z a m o y s k i
przyznał z fundacji posagowej Towarzystwa wza 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych, utworzonej 
dla uczczenia zasług prezesa tej instytucji dwa 
posagi po 400 koron, a to : sierotom po oficjali­
stach Jadwidze Ługowskiej z Oleszyc, Wandzie Win- 
dycz z Zaszkowa.

Konkurs. Celem rozdan a trzech posagów po 
150 zł z fundacji posagowej gminy miasta Lwowa 
imienia „arcy księżniczki Gizeh*, rozpisuje magistrat 
lwowski konkurs z t e r m i n e m  do  28.  l u t e g o  rb. 
Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ubogie, 
przynależne do gminy miasta Lwuwa, wieku nie­
mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej n*d 1*1 
24, które ukończyć przynajmniej trzecią klasę w pu­
blicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole publicz­
nej egzamin prywatny z tej klasy.

Nowe przepisy pocztowe. Dyrekcja poczt do­
nosi Począwszy od dnia 1. lutego r. b. wchodzą 
w życie następujące postanowienia wydane rozpo­
rządzeniem ministerstw* handlu, a to : 1. Adresy 
przesyłkowe dodawać należy także do pakietów o 
wadze mniejszej niż 50 gramów. 2 . W jednym
1 tym samym adresie przesyłkowym nie wolno 
łączyć pakietów bez wartości lub z wertością dekla­
rowaną do 20 zł. włącznie — z pakietami 9 de­
klarowanej wyższej wartości. 3. Listy pieniężne 
ważyć się będzie z dokładnością sięgającą pół grama. 
Cząstek wagi niżei pól kilograma nie będzie się u- 
wględniało. 4. Pakiety bez deklarowanej wartości, 
lub o deklarowanej wartości do 2 0  zł. — ważyć 
się będzie w pół kilogramowych zaokrągleniach, 
przyczem części wagi niżej pół kilograma, uważane 
będą za pełny pól kilogram. 5, Pakiety o dekla­
rowanej wartości wyżej 2 0  z l , ważone będą na 
gramy. Cząstek mniejszych niż gram nie będzie s;ę 
uwzględniało 6 . Jażeli w przyjmującym urzędzie po­
cztowym istnieją osobne oddziały dla rozmaitych ka- 
tegoryj przesyłek pocztowych, to strony używające 
pocztowych książeczek nadawczych powinny użyć 
albo osobnych książeczek dla każdej kategorji prze­
syłek , albo przyn ijmniej utworzyć w wspólnej 
książce osobne rozdziały dla poszczególnych kate- 
goryj przesyłek.

Nagła śmierć. Onegdaj o godz. 1 0 . wieczorem 
zmarł nagle na udar sercowy pensjonowany kapitan 
Guttmann, zamieszkały przy ul. Krasickich 1- 20.

Spółka złodziejska. Onegdaj aresztowano 
niejaką Annę Barylewicz i Sylwestra Rygla pod za­
rzutem wyrafinowanej kradzieży. Polegała ona na 
tem, że Anna wchodziła do sklepów za sprawun­
kami, targowała rozmaite towary, a przebierając 
chowała do kieszeni to, co było więcej warte. Syl­

wester jej w tem pomaga!. Spółka została wreszcie 
zdemaskowaną. Anna tamowała właśnie chustki 
wartujące po 4 zł. i więcej — i korzystając z nie­
uwagi gospodyni, schowała jedną pod płaszcz. Ma­
newr ten został dostrzeżuiym i Annę B. areszto­
wano, jak również jej wsjólnika. Przy rewizji poka­
zało się, że Anna, mając l  zł. 30 ct. w kieszeni, 
targowała chustki po 4 i 5  zi. Wobec dowodów, 
osadzono czułą parę w więzieniu.

Okólnik ministra (Iiwiaty. Z Wiednia do­
noszą: Minister oświaty nr. Latour wystosował do 
wszystkich rad szkolnych krajowych okólnik w spra- 
szkań uczniów szkól śrejniuh i w sprawie opieki 
I ozaszkolnej. Okólnik poiusza, że byłoby do ży­
czenia, aby utrzymującym studentów na stancjach 
i na wikcie wydać instruuje, co do postępowania 
z uczniami. Gronu L.a'tzyciels_iemu ma służyć 
prawo uznawania mieszkań za nitdpowiedne. Pro­
fesorowie mają uczniów ttaczać opieką pozaszkolną. 
Dyrekcja szkoły prowadzić ma spis mieszkań odpo­
wiednich dla uczniów, jrzeprowadzać od czasu do 
czasu rewizję tych mij^kań. Okólnik zachęca do 
zakładania burs.

Przeciw keląoru fetljałowskibmu Stawia stroni 
nictwo ludów jako kandydata na posła z mniejszej 
własności okręgu Nisko-Łuicut, włościanina Józefa 
Lachowicza.

Wykradanie aktów, i  Kat donoszą: Dnia
5. bm. aresztowano tutaj Hersza Orensteina, kupca 
i S. Klara, djetarjusza s*j0weg0> p0J zarzutem wy­
kradania aktów z tutejszego Są,ju powiatowego.

Pożar. W  dniu 8 , 5 . 0 godzinie 7. wieczo­
rem — zbrodniczą ręką podłożony ogień — zniszczył 
przy pomocy silnego w1Hru doszczętnie wszystkie 
budynki gospodarcze p. Sitnickiego, właściciela dóbr 
w Ols. onku pod Sartiburmn. Spłonęły dwie stodoły 
z całą nie omłóconą kngeencją, stajnia, w któiej 
mieściło się sieda.Jz'esiąi sztufc owiec, szpichlerz ze 
zbożem i reszta zabudowuj dworskich. Ocalał tylko 
dom mieszkalny, z t fvitogc jednak wyniesione na 
ogród kosztowne sprzęty z powodów bliżej nam nie­
znanych, zupełnie pt ^uigotane i zniszczone. Wła­
ściciel folwarku p- SiIniciŁ1 w czasie katastrofy nie 
byl w domu obecnym, tlbowiem w przeddzień wy­
padku wyjechał z żoną ,j0 Lwowa. Szkoda tylko 
w połowie ubezpieczoną byia w towarzystwie kra-
kowskiem.

Samobójstwo. Dc Hałyczanyua  douoszr 
z Ustrzyk: Ajent krato%kiegc Tow. wzaj. ubezp. 
w Ustrzykach doinych, Wiktor Czadik, zdefraudo- 
wal sumę 6000 zl z <Jep0Zytów asekuracyjnych i 
dnia 1 1 . bm. popełnił imobójstwo. Zabił się wy­
strzałem z rewolweru.

Medal Mickiewicz*, p. Wincenty Trojanowski, 
medal.er polski, zam ieśm y w Paryżu, wniósł do 
prezydenta miasta Lwo#d pjgmo, w którem propo­
nuje wybicie medalu Adama Mickiewicza dla ucz­
czenia 1 0 0  rocznicy jtg0 urodzin, przypadającej 
właśnie w tym roku. Medal ma mieć 6 8 centyme­
trów średnicy i wykonamy będzie z bronzu, lub in­
nego metalu dowolnego. Gana, za którą pracę tę 
obowiązuje się wykonać p. T.\ wynosi 1000 zl. 
P- Trojanowski twierdzi t e j fc3t jedynym medalie- 
rem polskim i powołuj e się na to, że wykonał już 
medal Chopina dla P^rjża i medal Matejki, który 
byl niedawno na wysta' je sztuki we Lwowie.

Pojedynek na fortepiany. Z Turynu donoszą, 
iż pianiści tamtejsi Bonują i Adziani poszli o zakład 
1000  lirów, że każdy z nich potrafi grać przez 
sześćdziesiąt gudzin Pojedynek ten rozpocznie się 
dnia 27. b. m. w Medjolauie.

Słowiańskie zgromadzenie. Otrzymujemy na­
stępującą odezwę:

Sejm Niższej Austrji postanowił na wniosek 
dr. Kolisko, *1*5 w publicznych ludowych i wydzia­
łowych szkołach w Niższej Austiji uczono nadal 
po niemiecku. _ Przeciw temu pogwałceniu Słowian 
urządzają Słowianie Niższej Ausirji wielkie ludowe 
zgromadzenie w niedzielę dnia 16. stycznia 1898 
roku o godzinie 9 rano w -zielnicy XVII., w san 
J. Gschwanduera, Hernalser Hauptstrasse 1. 41. Na 
te zgromadzenie przybędą wszyscy posłowie a za­
stępcy narodów słowiańskich i zastępcy czeskich wsi 
Niższej Austrji.

Czesi, Słowacy, p 0lacy, Rusini, Serbowie, Kro- 
aci, Słoweńcy stawcie się wszyscy! Zwołujący.

Bani BI dany na cześć prezesa Jaworskiego nie 
podobał s*ę organowi nieprzejednanych Rusinów.
Dilo wyraża się z przekąsem o tej uczcie, a dla 
trzech posłów ruskich: pp- Barwińskiego, Wachnia- 
nina i Ochrymowicza, którzy wzięli udział w tym 
bankiecie, ma jedynie wyrazy najsurowszego potę­
pienia i wprost za zdrajców w sprawie iuskiej ich 
uważa. Mdy Boże! Doczekaliśmy się takich czasów, 
że już i polędwicy razem zjeść niepodobna, żeby 
nie zasłużyć na jakiś epuet ubliżający. Z arty­
kułu Dilo> przytaczamy następujący charaktery: tj • 
czny ustęp--

, N iedw no gojono politycznemi manifestacjami 
rany hr. Kazimierza, którego kolo polskie nie 
umiało i nie chciało rozumnie i odpowiednio po­
przeć; teraz oddano cześć p- Jaworskiemu za roz­
ważne sterowanie nawą polskiej polityki. Pogodzone 
jedno z drugiem, a pustymi frazesami o poczuciu 
sp raw ied liw o śc i i prawdy w  polskie; polityce zatarto 
nieprzyjemne wrażenie politycznego bankructwa. 
Jednak przyjrzawszy się bliżej, właściwie nic nie 
utracono: polska hegemonja w Galicji nie została 
ukrócona, rozszerzenie autonomji, chociaż w powol- 
nem tępię, nie minie Polaków, do dyspozycji ich 
zostają jeszcze badeniowscy Rusini — jednem sło­
wem sprawa narodowa me poniosła żadnego u- 
szczerbku. Więc jedz, pij i wesel się!--

Fundacja Franciszka Blanka. Przed laty 20  
zapisał Franciszek Blank testamentem gminie m. 
Lwowa swój majątek, oszacowany na kwotę 16.500 
zl., z obowiązkiem utworzenia fundacji na premie 
dla 4 ubogich czeladników rzemieślniczych, wyznania 
katolickiego, urodzonych w Galicji lub W. Ks. Kra- 
kowskiem, * uzdolnionych do samoistnego prowa­
dzenia rzemiosła. Z powodu procesów 1 trudności 
formalnych, nie mógł być akt fundacyjny dotyehezus 
wygotowany, natomiast kapitał zakładowy fundacji 
urósł do kwoty 55.000 zl., a gdy obecnie zostały 
już wszelkie przeszkody usunięte, fundacja ta będzie 
w r. b. wprowadzona w życie. Premie po 250 zl. 
rozdzielane będą w dniu 3. grudnia każdego roku 
przez bisowanie.

Po żydowsku. Z powodu paszkwilu umieszczo­
nego w Przyszłości, zaskarżył redaktor Dzienn. 
Polsk. p. Adolfa S t a n d  a,  odpowiedzialnego re­
daktora pisma sjonŁtów, o obrazę czci. Pan Stand 
wskazał jako autora artykułu niejaLiego p. dr. G riin -

b c i g a ,  skutkiem czego i przeciwko memu wnieśli­
śmy skargę. Po prawomocności attu  uskarżenia na 
prośbę p. S t a n d a, redaktor Dziennika Polskiego 
przyjął notaijalne oświadczenie tegoż, odwołujące 
wszystkie zarzuty umieszczone ^  Przyszłości —
I cofnął co do niego oskarżenie. Było to tem natu­
ralniejsze, że p. Stand już w śledztwie z całą lojal­
nością oświadczył, że artykuł ów umieszczony został 
bez jego aprobaty. Inaczej było z p. dr. G r y n b e r ­
g iem . Co do dr. Gr i i n b e r g a ,  to b y n a j m n i e j  
o s k a r ż e n i a  n i e  c o f n ę l i ś m y  i w j e j s p r a ­
wi e  p r z e p r o w a d z o n ą  b ę d z i e  z c a ł ą  k o n ­
s e k w e n c j ą  d a l s z a  a k c j a  s ą d o wa .

Ze ździwieniem więc wyczytaliśmy w K ur. 
Lwow. oświadczenie tego pana, w którem rzuca się 
na p. Standa i dr. G. Zippera, a pośrednio atakuje 
i osobę redaktora Dzień. Pols. Wszakże ów pan 
Griinberg będzie miał możność rozprawiania pized 
sądem i wygłaszania tam swych argumentów.

My od czasu wniesienia skargi nie wymienili 
śmy nawet nazwiska któregokolwiek z oskarżonych, 
ni*5 polemizowaliśmy z Przyszłością , ho oddawszy 
raz sprawę w ręce sądu, uważaliśmy za obowiąZek 
dobrze wychowanych ludzi zachować w tej sprawie, 
aż do zakończenia, zupełne milczenie.

Ale naturalnie pojęcie o dobrem wychowaniu 
jest względne.

Nie w łajemy się więc w dalsze wywody. Na 
wszelkie objawy złości i zemsty żydowskiej jesteśmy 
z góry przygotowani i pozwalamy naszym przeciwni­
kom mówić i pisać wszystko co chcą, aż do ukoń­
czenia sprawy Aż do wyroku będziemy milczeć. 
Rozprawimy się później — po wyroku sądowym, 
a rozprawimy i jasno i dobitnie.

P r0b08tW0. Minister oświaty nadal opróżnione 
rzym kat. probostwo regime coli w Stanisławowie 
ks. Józefowi Piaskiewiczowi. dotychcza sowemu admi­
nistratorowi tego probostwa.

Zmiana właoliości. Na odbytej W sądzie bo- 
wodowym w Przemyślu przymusowej sprzedaży w 
dniu 1 0 . b. m., nabyła p- Stefanja hr. Drohojowska 
dobra Tulkowice i Hankowice, za cenę 70.000 zł. 
dotychczas własność p. Karola hr. Diohojowskiego. 
Onegdaj zaś nabył adwokat dr. Lisowski w tynize 
samym sądzie dobra Kruki nice za cenę 300.000 zł., 
a to imieniem krakowskiego Towarzystwa Wzaje­
mnych ubezpieczeń. Dotychczasową właścicielką tycb 
dóbr była p. Ma ja hr. Drohojowska.

Nasza strona Tatr połączy się nieuawem 
z węgierską, po której kolej żelazna dochodzi tak 
blisko gór Droga bowiem krajowa do granicy wę­
gierskiej z Zakopanego do Łysej Polany prowadząca, 
będzie niebawem połączona z gościńcem węgierskim. 
.Stolica spiska* na posiedzeniu swem d. 27. gru­
dnia z. r. uchwaliła udzitlić węgierskiemu Towa­
rzystwu karpackiemu 2 0 .0 0 0  zł. na zajęcie się bu­
dową drogi do granicy polskiej. Rzecz to niesłycha­
nego znaczenia dla rozwoju turystyki i napływu 
gości do Tatr.

* Nadzwyczajne zgromadzenie uczestników 
i członków stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy, 
rusznikarzy, nożowników, maszynistów, kotlarzy itd. 
we Lwowie, odbędzie się d. 16. bm. w sali stow. 
.Skała* o godz. 9. rano.

* illbileUSZ Mickiewicza. Posiedzenie komisji 
finansowej komitetu jubileuszowego Mickiewicza od­
będzie się dziś w sobotę 15. bm. o godz. 5 wie­
czorem w sali magistratu.

Zm arli:
Dr. Wiktor Ż e l a z o  w ~k i, lekarz pow-itowy, uro­

dzony w roku 1850 w Stakowie w Królestwie Pol., zmarł 
w Rudkach.

Adolf F r y l i n g ,  był) kupiec i obywatel m. Stani­
sławowa, ojciec p. Zygmunta Fr)liuga, współpracowniku 
„Kurjera lwowskiego*, zmarł we Lwowie w 70 r. życia.

Franciszek S c r e d y ń s k i ,  b. administrator w do­
brach hr. Humana Potockiego, zmarł we Lwowie w 42 
r. życia.

W Brzuchowicach pod Lwowem zmarł Walery N a- 
g a n o w s k i ,  ojciec znanego z prac literackich korespon­
denta pism polskich p. Edmunda Na janowskiego, za­
mieszkałego w Londynie i Stefana, właściciela realności 
w Brzuchowicach.

W Rawie Ruskiej zmarł w konwencie 00. Reforma­
tów ks. Paschalis B o r k o w s k i ,  w 29 roku życia, a 3 
kapłaństwa.

W czoraj rano  o godzinie ósmej u m arł we 
Lwowie jeden ze znanych na całej przestrzeni 
naszego kraju  i najzacniejszych jego obywateli, 
S 'an islaw  Polanow ski, dożywotni członek austrj.i- 
ckiej izby panów , poseł na sejm  krajowy i wła­
ściciel dóbr Moczków w powiecie sokalskim, do ­
żywszy pózne /o  wieku siedmdzies ęciu kilku lat. 
Ś. p. Polanow ski należał do popularnych 1 b ar­
dzo wpływowych osobistości naszego se jm u , w 
którym  zasiadał jako reprezen tan t wielkiej w ła­
sności ziemskiej pow iatu sokalskiego od roku 
1861. Jak data  ta  świadczy, by nieboszczyk 
jednym  z najstarszych członków izby. Pod 
względem politycznym należał ś. p. Polanowski, 
jako  członek klubu rzlniczego, do konserw aty­
wnego koła praw icy, jednakże m im o tak ekspo­
now anego stanow iska posiadał m ir i poważanie 
w całym sejmie.

Działalność śp. Polanow skiego n  sejmie 
była praw ie wyłącznie ekonom iczną i na tem  
polu stanow ił on przez długi czas dla naszego 
ciała reprezentacyjnego nicoszatow aną silę. Bvl 
w ytraw nym  i gorącym orędow nikiem  spraw  
rolniczych, jako  długoletni człontk komisji go­
spodarstw a rolnego, wiele zawdzięcza m u także 
spraw a podniesienia kom unikacji w kraju, nadto 
zaś był czynny przy organizacji bani u k ra jo ­
wego, w  którego radzie nadzorczej następnie 
zasiadał. T ak  sam o, jak  w sejmie, i pc za jego 
obrębem  rozwijał głównie akcję w  kierunku 
ekonom icznym , mianowicie na stanow isku dłu­
goletniego prezesa rady  pow iatow ej soknlskiej i 
śm iało m ożna powiedzieć, że był jednym  z na j­
lepszych u  nas przedstawicieli tego posterunku 
autonom icznego, starając się gorliwie o podnie­
sienie dobrobytu  w  swoim powiecie

Sp. Polanowski był osobistością znaną w 
szerokich kołach, a w sejmie do charakterysty­
cznych należała jego wysoka, trochę pochylona 
postać z siwym wąsem  i fu jognom ją, w której

unęszała się typow a szlachecka rubaszność z do­
brocią i uprzejm ością. Miły w  obejściu i wysoce 
uczynny, um iał sobie b rać  sym palję od p ierw ­
szego zetknięcia się. W  młodości swojej za udział 
w w ypadkach narodow ych ś. p. Polanow ski 
więziony był na Szpiibergu, gdzie nabaw ił s i;  
chorony piersiowej. W latach 1867 do 1870 i 
1873 do 1874 dw ukrotnie posłow ał do rady 
państw a z kurji wielkiej posiadłości ziemskiej, 
a w r. 1883 pow ołany został jako  dożywotni 
członek do izby panów . O statniem i czasy prze­
byw ał stale we Lwowie, gdzie też w dniu wczo­
rajszym  w pałacu ks. Funińskich przy ulicy 
Trzeciego M aja zakończył życie. Cześć jego 
pam ięci!

*
* *

W iadom ość o zgonie ś. p. Polanowskiego 
wywołała zarów no w śród kół poselskich, jak  
w  mieście naszem , uczucie szczerego żalu. Na 
gm achu sejm ow ym  pow iew ała dotychczas cho­
rągiew  o barw ach  kra ju  z pow odu obrad  se j­
mowych. W czoraj w miejsce jej, na znak żało­
by z pow odu śmierci śp Polanow skiego, zawie­
szono chorągiew  czarną. Żałobne chorągwie po­
wiew ają również z gm achów  krakow skiego to ­
warzystw a ubezpieczeń, kasy oszczędności, tow. 
kredytow ego ziemskiego i kasyna narodow ego. 
W ydział krajow y uchwalił z lużjć na trum nie 
zm arłego posła wieniec imieniem kraju. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek rano.

Notami literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
, Małka Szwarcenkopf*, sztuka w 5 aktach G, Za­
polskiej; w.eczorem o godzinie pół do 8 „Faust*, 
opera w 5 aktach Karola Gounoda; jutro w ponie­
działek „Gdzie szczęście?*, komedjsi w 4 aktach 
pr*ez Anonima; we wtorek „Dalibor*, opera histo­
ryczna w 3 aktach, a 6 odsłonach Fryderyka 
Smetany.

(n .)  Wieczór kwartetowy. Każda nowa pro- 
duckja kwartetu towaiiyslwa muzycznego ustala 
tylko opinję już zdobytą, że wieczory pośw.ęcone 
muzyce koncertowej, posiadają wszelkie warunki 
prawdziwego zajęcia publiczności. Było jej onegdaj 
pełno w sali towarzystwa. Vv,eczói rozpoczął się 
wykonaniem Tria Beethotena D-dur, jednej z naj 
wznioślejszych kompozycyj, jaką posiada literatura 
muzyczna. Wykonanie przez p. p Me l c e r a ,  
W o l f s t h a l a  i S l a d k a  z wielkim polotem wy­
warło wrażenie głębokie i ogólne, czego najwymo­
wniejszym dowodem była uroczysta ci»a, z jaką 
słuchacze pochłaniali melodyjne tony (zwłaszcza 
drugiej części!) dziełt. i przeczystego wykonania. 
Kwartet Svendsena byl interesujący jako pierwsze 
dzieło kompozytora już u nas do pewnego siopnia 
popularnego, wskutek dość częstego wykonywania 
jego dziel, jednakże mono całej precyjji, z jaką pp. 
Wolfsthal, Sladek, Jack) i Pulikowski go wykonali, 
nie zrobił we wszyrtkich częściach jednakowego 
wrażenia. Najwięcej przemow.Io do słuch acz j 
Scherzo, kouipoZyCja świetna, ogromnie żywa pod 
względem rytmicznym Finał 3toi równie! wyżej 
niż część pierwsza.

-Wokalny numer programu wypełniła pani 
Pawlilrow-Nowakowska odśpiewaniem jtdnej pieśni 
Żeleńskiego i dwóch Galla. Wyborną i sympaty­
czną śpiewaczkę powitano żywymi oklaskami. Śpie­
wu jej slueba się zawsze tak mile jak i piuanck, 
które umie z gustem wybrać, a z wdziękiem wyko­
nać. W szczególności serenada Galla nowa i do­
tychczas prawie nie śpiewana, bardzo się podobała.

Następnego wieczoru kwartetowrgo oczekujemy 
z niecierpliwością — warto go będzie urządzić w 
sali „Domu narodnego“ , gdyż wczoraj wskutek braku 
miejsca część publicznoś i odeszła bez biletów.

„Wiadomości artystycznych* — czasopisma
pod redakcją prof. M. Sołtysa — wysz dł w tych 
dniach nr. 2 i zawiera następujące artykuły: Sezon 
operowy. — Nowe drogi; demokracja w muzyce, 
p^zez Edm Waltera (c. d.) — Karol Goldtnark (dok.) 
— Z teatru. — Z salonu. — Alma (z włoskiego) 
(c. d ) — Kronika. - Ruzmaitości. — Nekrologja. 
-- Ogłoszenie.

M o n  przemysł i
— Zmiana na?wy Z dniem 1Q. stycznia r. b. 

zmieniono dotychczasową nazwę stacji „Żywiec-Za- 
błocie“ , położonej na szlaku Zwardoń-Sucha, na 
„Żywiec-Saybusch“ .

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Z pow odu pogrzebu ś. p. S tanisław a P o- 

Lwowskiego, z a p o w i e d z i a n e  n a  p o n i e d z a -  
ł e k  g o d z .  10. r a n o  p o s i e d z e n i e  s e j mo m 
we,  r o z p o c z n ą  s i ę  d o p i e r o  o g o d z .  3.  
p o  p o ł u d n i u .

Komis a L o m a s a c y j n a  przeprow adziła 
w piątek wieczór jenera lną  rozpraw ę nad p ro ­
jektam i ustaw  agrarnych  przedłożonych przez 
wydział krajowy. W obradach wziął udział ko­
misarz rządow y, radca dw oru hr. Łoś, k tóry  z 
upow ażnienia m inisterstw a rolnictw a ośw iad­
czył komisji, iż m inisterstw o gotow e jest przy­
słać 7. W iednia specjalnego nrzędnika, k tóry  
udzieli komisji potrzebnych w yjaśnień. Komisja 
z całą gotowością przyjęła do wiadomości to 
oświadczenie. Będziemy zatem  mieli w ko­
misji sejm owej specjalnego delegata m iniste­
rialnego.

W  śród j (12. bm .) na w ieczornem  posie­
dzeniu ukonstytuow ało się koło polskie w sej­
mie pruskim  iak następu je: W ybrani zosta li: p re ­
zesem radca Stanisław  M o t t y ,  sekretarzam i: 
kn. p ra ła t W a w r z y n i a k  i K arol S c z a  n i e ­
ck i .  Do kom isji p a r la m e n ta m i obok prezesa 
ks dr. J a ż d ż e w s k i  i dr.  S z u r o a n ,  zastępca­
mi G z a r l i ń s k i  i ks. kanonik N e u b a u e r .  
K w estorem : J e r  z i e w i c z.

Ze stałych kom isyj: 1. Do komisji budże­
towej : ks. p ra ła t J a ż d z e w s k i. 2. D j komisji 
petycyjnej: Karol S c z a  n i e c k i .  3. Do komisji 
edukacyjnej: ks. p ra ła t W a w r z y n i a k .  4. Do 
komisji rugów  wyborczych dr. D z i o r o b e h

Antilentilia.
Żaden artyku ł toaletow y nie m oże ryw alizow ać pod względem slcuitku i dobroci z ANTI­
LENTILIA. Środek ten otrzym any z odświeżających substancyj, usuw a w  krótkim  czasie : 
piegi, plamy wątroblane, blizny id., nadaje cerze świetną białość, świeżość I delikatność.

C ena 2  złr.

J A N  IH N A T O W IC Z
LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11 KRAKÓWJ: Sukien­

nice 1. 20. 1ZERNI0WCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: mneiaakaiuki 1. 24.
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Sytuacji.
Głosy prasy.

•N. fr. Presse w.elce się nie podobał wnio­
sek uchw alony przez sejm  tyrolski i czyni ona 
z tego pow odu zarzuty posłom  w olnom yślnym  
i narodow ym , że zgodzili się na wniosek, który 
zaw iera w sonie osira potępienie postępow ania 
w parlam encie obstrukcji.

Linner Yolkb. w ystępuje przeciw nacecho­
w anym  zdradą stanu występom  niemieckich 
narodow ców  i nazyw a niemieckie uniwersytety 
kuźniam i antypaństw ow ych agitac-zj- 

(Telegramy ..Dzien. PoIsk .')
Wiedeń 14. stycznia. P roponow aną i dziś 

konferencję prezydenta gabinetu br. U autscha 
z mężami zaufania z Moraw odroczono. O dro­
czenie to nastąpiło  pod wrażeniem  zajść, k tóre 
onegdaj miały miejsce w sejmie czeskim. W o- 
góle teraz panuje 'u  ogólne przekonanie, iż 
nie m a żadnej nadziei, aby porozum ienie m ię­
dzy Niemcami a Czechami mogło przyjść do 
skutku; przekonaniu tem u dają  wyraz także 
wszystkie dzienniki tutejsze bez względu na  to, 
do jakiego należą obozu.

Wpraw dzie w ypow iadanie proroctw a o  tem  
co się stanife w przysztości jest rzeczą wiele, 
niewdzięczną, lecz m im o to na  podstaw ie bar­
dzo pewnych inform acyj mogę stanowczo skon­
statow ać ten fakt, iż bez względu n.i panujące 
stosunki i rozbicie s ę ugody, rada państw a bę­
dzie zwołaną, gdyż przyjęta przez sejm  węgier­
ski prow izoryczna ustaw a ugodow a wym aga, 
aby definitywne przedłożenie o u g o d Je  w nie­
siono najdalej do m aja i kwestję ugody o s ta ­
tecznie załatwiono.

W skutek tego rzą i austrjacki naw et w tym 
razie, gdyby z góry wiedział że na przyjęcie 
ugody liczyć nie może, musi przedłożenie w tej 
spraw ie wnieść do izDy Czy jednak  w śród ta ­
kich ostateczności sesja parlam entu  trw ać długo 
będzie i wogóle czy parlam ent teraźniejszy 
jeszcze długiem życiem cios yć się będzie, to 
pytanie, na k tóre odpowiedź ze względu na te­
raźniejsze położenie rzeczy musi wypaść prze­
cząco.

Z innych sfer, również posiadających za­
zwyczaj bardzo dobre inform acje, n a  których 
polegać m ożna, dow iaduję s.ę, że odroczenia, 
a właściwie zerw anie  rokow ań z postam i m o­
raw skim i nastąpiło  dlatego, iż baw iący w W ie­
dniu niem ieccy posłowie z Moraw już z góry 
ośw iadczyli, iż proponow anych przez bar. 
Gautscha punktów  ugodowych przyjąć nie będą 
mogli. Niemcy wydali widocznie hasło, aby nie 
dopuścić w A ustrji do obrad tego parlem entu, 
1 k tórym  Niemcy znajdować się będą w m niej­
szości. Dlatego też cała wściekłość Niemców 
zw raca się przeciw kołu polskiemu, że nie chce 
ono iść z nimi, lecz trw a  przy sojuszu z Cze­
cham i, których zdradzić nie chce.

Ztąd też jest jasnem , że nie sam e rozpo­
rządzenia językow e wywołały rozgoryczenie 
w śród Niemców, lecz większość, k tóra  wskutek 
w ydania tych rozporządzeń utw orzyła się w ra ­
dzie państw a, a Którą, jak  w iadom o, u tw o­
rzono wbrew woli hr. Badeniego, a naw et o ile 
ze względu na tw órców  tej większości w niosko­
wać m ożna, także pr/.eciw Badeniemu.

T rJtnO W  15. stycznia. Na ju tro  na  nie­
dzielę zapowiedzieli tu  pp. W olf i Bendel (iberał) 
w spólne zgrom adzenio wyborcze.

Budapeszt 15- stycz na. Izba m agn irów 
przyjęła przedłożenie o prow tzorjum  ugodo- 
wem z A ustrją  wszystkimi głosami przeciw 
jednem u. _______________________

Z sejmów.
N arodow o-liberalna berlińska National Ztg. 

om aw ia we w stąpnym  artykule położenie w 
Czechach i twierdzi, że bardzo wątpliwein jest, 
czy rząd dobrze uczyaił, przenosząc punk t cięż­
kości decyzji w spraw ie rozporządzeń języko­
wych do sejm u czeskiego. Uczucia nieprzeje­
dnania, istniejące w Pracbe, uniem ożliwiają po- 
rozunren ie  się obu narodowości. T rudno  z ro ­

zumieć, dlaczego rząd cofnął zapowiedziane swe 
oświadczenie w sejmie czeskim co do rozpo­
rządzeń językowych, zwłaszcza, że mógł łatw o 
przepisy te znieść, za pom ocą rozporządzenia. 
Wobec tego należy się obawiać, że niemieccy 
posłowie usuną się z sejm u czeskiego — a wte­
dy należałoby uważać za poronioną akcję po­
jednania, jak ą  zam ierzano uskutecznić w P ra ­
dze. Będzie trzeba Niemców przesirzedz, aby 
nie poddaw ali się kierow nictw u ludzi, jak  W olf. 
Niemcy nie pow inni odrzucać możliwości odnie­
sienia rzeczowych korzyści jedynie z tego p o ­
w odu, że nie uwzględniono ich pretensji pod 
względem form alnym . Niemcy powinni liczyć 
się z tem , że i obecny rząd znajduje się w kło- 
potliw em  położeniu, że obawiać się należy p ra ­
wdopodobnej obstrukcji ze strony Czechów, 
więcej bezwzględnej, aniżeli niemieiKa Są je ­
dnak pew ne granice — kończy National Zeitung , 
k tórych Niemcy powinni się trzym ać, w indyku- 
ją r  swe praw a.

(Telegram „Dziennika Polskiego'1).
IliSuiUk 15 stycznia. Sejm  przy jął nastę- 

pnjący w niosek postaw iony przez konserw aty­
stów  a  pedpisany przez wszystkich posłów  nie­
mieckich: Sejm tyrolski potępiając ostro osta­
tn ie zajścia w parlam encie, k tóre uniem ożebniły 
pracę p arlam en tarną , z radością w ita rozpo­
częcie akcji ugodowej w sejm ach czeskim 
i m oraw skim  i wypowiada nadzieję, iż rządowi 
uda się przy uwzględnieniu słusznych żądań 
Niemców i zachowaniu ich dotychczasowego 
stanu posiadania, uregulow ać kwestję językow ą. 
W  końcu we wniosku powyższym podniósł sejm , 
iż konlecznem je s t uczynić zadość uspraw iedli­
wionym  skargom  Niemców na  rozporządzenia 
językowe w ydane dla Czech, Moraw dnia 5. 
i 22. kwietnia b. r.

Praga 15. stycznia. Niemieckie stronnictw a 
sejm ow e postanówmy w ytrw ać w dotychczaso­
wej taktyce i wysadzić w spólną kom isję parla­
m entarną, do której składu weszli Wolf, jako 
zastępca stronnhictw a Schoenerera, a Opitz 
j'ako reprezentan t chrześ jańsko-socjalnych,

Praga 15. stycznia. Niemieckie korporacje 
postanow iły nam iestnika Coudenhovzgo nie za­
praszać na  żaden bal, z pow odu jego zachowa­
nia się w czasie praskich ekscesów.

Saaz 15 stycznia. R ada m iejska postano­
w iła wezwać posłów sejmowych, aby nie na­
wiązywali w spraw ia językowej żadnych roko­
w ań i aby prowadzili w sposób najskrajniejszy 
oństrakcję aż do zniesienia rozporządzeń języ­
kowych.

Praga 15. styczni?. W czoraj urządzili stu ­
denci na czeskiej technice burzliw ą dem onstra­
cję. Pow odem  dem onstracji było w ystąpienie 
kom endanta korpusu  jenerała  G ruenne, który 
żądał satysfakcji za cofnięcie m u zaproszenia na  
ca l techn.sow , a to  skutkiem  interw encji w oj­
ska w grudniow ych zajściach. Profesorow ie dali 
G ruennem u satysfakcję w ten  sposób, 2e nie 
zjawili się na  balu  i chcieli wymódz n a  studen­
tach, pod groźbą kar, przeoro izenie kom endanta 
korpusu. Studenci odrzucili stanowczo to żą­
danie.

Sprawa Dreyfus-Esterhazy.
(Telegram „Dziennika Poiskiego").

Wiedeń 14. stycznia. Wiener Allg. Ztg. 
donosi, iż wychodzący w T urynie  dziennik 
Stampa, k tóry z rządem  włoskim pozostaje w 
ciągłym kontakcie, zamieścił w swych łam ach 
sensacyjne rewelacje o sprawie Dreyfussa i udziale 
w niej pułkownika P ic g ia rla . Pism o to tw ier­
dzi, iż aresztow anie P icąuarta  pociągnie za so­
bą  m nóstw o mespodz anek.

Gdy P icąuart był w m inisterstw ie wojny 
widz;ał, iż wielu francuskich oficerów bywa 
w ysilanych  do Aizacji jako szpiedzy, i że jest 
ktoś w m inisterstw ie wojny, kto o każdym w 
roli s piega w ysłan jm  oficerze francuskim , do­
nosi rządow i niem ieckiem u. Znalazł on również 
dowody niewinności Dreyfussa. ale gdy o tern

m ówił z wyższymi oficer mi przeniesiono go 
natychm iast do Algieru.

Przed swym odjazdem  wręczył on bardzo 
w ażne ak ta  jednem u ze swych szczerych przyja­
ciół, a prosząc go o ich przechowanie, rzek ł: 
Mam przeczucie, iż m oja karjera i życie m oje 
będą nadzwyczaj krótkie.

Podczas pobytu w Algierze, daw ano z P a­
ryża takie rozkazy, iz jenera ł kom enderujący w 
Algierze nie zezwalał P irąuartow i na  ich wyko­
nanie, gdyż w ykonanie takiego rozkazu byłoby 
n :ejako m orderstw em  spełnionem  rozm yślnie 
na  Picąaurcie.

Np. kazano m u z 20 ludźm i uderzyć na  
tak silny oddział pow stańców , przeciw k tórem u 
i ba tal jon  woiska byłby za mały.

Zola m a o tej spraw ie wiedzieć daleko 
więcej tajem nic i szczegółów, niż się wszyscy 
spodziewają. Należy oczekiwać rzy to powyższe 
sensacyjne doniesienie opiera się na  prawdzie. 
Do innych pism rów nież donoszą, iż P icąu art 
w jednym  z brukselskich banków  złożył ważne 
papiery, k tóre są wielce Kom prom itujące dla 
francuskiego sztabu jeneralnego.

Paryż 15. stycznia. W  miejsce Scheurer- 
K estnera, który się skom prom itow ał w aferze 
Dreyfusa, senat w ybrał wiceprezesem senatu 
Dem ole’a.

W czoraj rano studenci urządzili dem on­
strację przed redakcą pism a L ’Aurorę i spalili 
ten num er tego pism a, w którem  się znajdow ał 
znany list Zoli do prezydenta F aura .

Popołudniu 5 0 0 —600 studentów  w śród 
okrzyków wyszydzających Zolę i żydów prze­
ciągało przez ulice m iasta. Policja rozpró­
szyła ich.

Petit lem p s  donosi, iż wytuczenia śledztwa 
Zoli dom agać się będzie jen era ł Billot w im ie­
niu oficerów, dotkniętych listem otw artym  Zol1. 
Bil'ot już wniósł do sądu skargę w tej 
sprawie.

Paryż 15. stycznia. Do wczoraj południa 
Zola nie otrzym ał cytacji sądowej, której, jak 
opow iada, oczekuje z niecierpliwością, gdyż 
chciałby się wygadać przed sądem .

W czoraj była się po mieście rozeszła po­
głoska, iż Zolę już aresztow ano i osadzono w 
więzieniu. Pogłoska ta  atoli okazała się n ie­
praw dziw ą.

E sterhazy zrezygnował ze swej szarży ofi­
cerskiej dla tego, iż jako człowiek cywilny chce 
mieć w olną rękę do ścigania tych, którzy go 
oczernili.

P rezydent Faure odbył wczoraj długą kon­
ferencję z m inistrem  wojny.

R ada dyscyplinarna przed k tó rą  będzie 
odpow iadał pułkownik P icąu art składa się z 2 
jenerałów , 2 pułkow ników  i 1 podpułkow nika.

R ada t i  nie wyda w yroku, zajmie się 
tylko zb adan iem , czy P icąuart postępow a­
niem  swem nie wykroczył w czem dyscyplinie 
wojskowej, albo przeciw godności oficers iej.

Paryż 15. s tyczna . Dzienniki dzisiejsze 
ogłaszają odpowiedź Zoli do stowarzyszeń stu ­
denckich. W  odpowiedzi tej broni się Zola 
przeciw zarzutowi, jakoby zaczepit arm ję. Chce 
on tylko wyświecić agitacje niektórych przy­
w ódców, którzy kom prom itują arm ję.

Żona skazanego Dreyfussa w ystosow ała 
do p o sł\ C sraignaca list, w którym  zaprze­
cza wypowiedzianem u przezeń tw ierdzeniu, iż 
m ąż jej już po zasądzeniu przyznał się do 
tego, iż u trzvm yw sł stosunki z Niemcami, ale 
uspraw iedliw iał się tem , iż czynił to  jedynie 
w tym  celu, aby otrzym ać od Niemców ich 
tajem nica.|

Do dziennika Journal donoszą z Nancy, że 
uwięziono tam  byłego podoficera inżynierji 
Fous ie’a pod zarzutem  szpiegos*wa.

telegramT
„Dziennika Polskiego.”

Wiedeń 15. stjczn ia . Przy w czorajszym  wy­
borze uzupełniającym  do sejm u z 8 dzielnicy

W iednia został w ybrany antysem ita W eisskirch- 
ner 1447 głosam i przeciw niem ieckiem u,naro­
dowcowi Hórlowi, który  otrzym ał 880 głosów.

Wiedeń 15. stycznia. Na posiedzeniu rady 
miejskiej liberał M a t z e n a u e r ,  postaw ił 
wniosek, aby rad a  m iejska n a  pam iątkę rew o­
lucji w m arcu 1848 roku, zdobyczy politycznych 
przez nią odniesionych i żywego udziału w niej 
m ieszkańców m. W iednia, urządziła odpowiedni 
uroczysty obchód. (Głosy z ław  antisem itów : 
Gzy w  bóżnicy?), i aby na  grobie poległych w 
m arcu  1848 r. złożyła wieniec.

W śiód  bałasu i protestów  ze strony wię­
kszości wniosek ten przekazano wydziałowi 
rady.

Budapeszt 14. stycznia. W sejmie węgier­
skim poseł Hegedues przedłożył spraw ozdanie 
o budżerie na  r. 1898. M inister handlu  odpo­
wiadając na interpelację w spraw ie używ ania 
do robót w W ęgrzech robotników  zagranicznych, 
oświadczył, iż rząd  robotników  tych od pracy 
na  W ęgrzech wykluczyć nie może, gdyż w za­
m ian rządy obce bojkotow ałyby robotników  
węgierskich, a  nadto  wykluczenie to jest nie- 
możliwem ze względu na  istniejące trak taty  
handlow e. Odpowiedź tę przyjęto do w iado­
mości.

Hamburg 15. stycznia. B ism arck m a się 
znacznie lepiej.

Berlin 15 stycznia. Dzienniki donoszą o eks­
plozji, jaka zaszła wczoraj przed pdludniem na tere­
nie angielskiego zakładu gazowego w Schonberg ko­
ło Berlina. Wybuch nastąpił w t. zw. Regulator- 
haus, z którego gaz rozchodzi się do przewodów 
dla oświetlenia ulic. Drzwi i okna domu powyrywa­
ne ; dach w części znirzczon \  Trzy osoby zabite, 
trzy ciężko rainooe.

Sztokholm 15 stycznia. Prof. Nordenskjóld 
uwiadomił akademję umiejętności, że ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało wiadomość, według 
której między d. 4 a 7 sierpnia 1897 roku osoby 
wiarygodne w angielskiej Kolumbji dostrzegły balon 
pod 53° 30' póln. szer., 121° 30” wsch. dług., a 7 
mil na północ od jeziora Quesnel. Prof. Nordens- 
ksjóld jest tego zdania, że pożądanem byłoby bliższa 
zbadanie tej wiadomości, czy to nie był balon 
Andrćego.

Hawana 15. stycznia. Powtórzyły się tu  znów 
demonstracje przed redakcjami tych dzienników, któ­
re niepochlebnie wyraziły się o wojsku hiszpańskiem. 
Jednego z kolporterów raniono strzałem z rewol­
weru.

Berlin 15. stycznia. U rząd adm iralicji o- 
trzym ał depeszę, douoszącą, że pancerniki 
„Deutschland* i „Gefion,* płynące pod wod",ą 
księcia H enryka n a  wody chińskie, m inęły dziś 
rano  wyspę Perim  n a  m orzu Czerwonem .

Ceiynja 15. stycznia. Książę Mikołaj jada) 
austro-węgierskiemu ministrowi rezydentowi Kuczyń­
skiemu wielką wstęgę orderu Daniły.

Przyjechali rto Lwowa.
dnia 15. stycznia 1898 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3 pierwszo 
rzędny hotel restauracja i kawiarnia Hr. Tarnowski 
z Krakowa. W. Znamirowski, B. Krause z Krakowa. A. 
Rodakiewicz z Przemyśla. H. Goldlust z Czemiowiec. S. 
Karpeles z Brodów. W. Struszkiewicz, M. Popper z 
Wiednia, i. Steinitz, F. Goldstein, M. Schweizer z 
Wrocławia.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. Jorkasch, K. Glanz z 
Wiednia A. Fischer z Budapesztu. A. Raszewski z Ru- 
socic. H. Sauerteich z Wiednia. K. Alzner z Żółkwi. Z. 
Pieński z Brzeżan.

Teiegraiy giełdaie I tarp ie .
Wiedeń 15. stycznia. 

Giełda pieniędna. Wczoraj po zamkmęciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 357 75, Węg. 
Kredyty 384 ' — , Anglobanki 162' —, Wiedeńsk. 
„Baorareiii* 2 5 9 '— , Unjony 302 50, Laenderbank 
218‘25, Sztacbany 346 12, Lombardy 82 25, Elbe 
thale 267' — , Kolej północno-zachodnia 252’—, 
Tyuiniuwe 135'50, Rmia 2 5 2 '— , Alpiny 144 80, 
Renta majowa 102*35, Węg. renta koronowa 
99 65, Losy tureckie 61* — , Marki niemieckie 
—' — Usposobienie ustalone.

Berlin 15. stycznia. Giełda wczorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Puriidi). Eredyty 224*75 (3 5802).

Sztacbany 147 35 (346 29), Lombardy 35 75
(83 53), Giscontc 202 70 Usposobienie mocne.

Frankfurt 15. stycznia. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W raw J  ( podane rjfrj 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritat). Kredyty 303*12 (358 31).
Sztacbany 298*75 (346*73). Lombardy, 72*87
(83*77), Laura 222*50 Harpener 188*75, Liisconto 
203 20. Usposobienie mocne.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodri od redakcji, która też nie bierze 

na siebie zadne; sa nią odpowiedzialnością

O8ZU8tW0 1
niesumienni podrzędni fabrykanci naśladują ety­
kietę s t a w n y c h  tutek N i e m o j o w s k i e -
g o .  Należy stizedz się przed lichem naślado 

w nutw er' I
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest na­

zwiskiem :

St. W. Niemojowskiego.

Acrss okat
Dr. Artur Fichmann

przesiedlił się z Bełza do Zabłotowa.

J e d w a b n e  k r a w a t k i
po 1 koronie

otrzymał

Marcin Muller
plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego.

C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł

Kantor wymiany oraz oćdział depozytowy,
k.órych biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego, do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje y.kl_dy i wypłaca zaliczki na rachnnek bieżący, 
przyjmuje do przechowania papiery wartościowe i ndj lela 

na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytncyj zagrani­

cznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarjnsz 

otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wy­
łącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez- 
p" :zi:e a dysKreinit przechowywać może swoje mienie, 
iub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak naj­
dalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozy­
tów otrzymać m ożni uuzpłatnie w Oddiiele depozy­
towym.

Konkurs.
W Radłowie wnkuje posada 

lekarza miejskiego. Pobory  z gminy 
są  2 0 zlr. i za ogl dżiny bvdia 
100 złr. Z Ijszenia u Zwierzchno­
ści gm innej. Pożądani lekarze 
z dłuższą praktyką. — Konkurs 
upływ a 1. lutego b. r.

Macryszyn
1098 1—2 naczelnik gm iny.

miód panieński
dziesięcioletni

dznaczony złotym meualem na Wy- 
tawie krajowej, tudzież uzuany przez 
iajznakomitsze osobistości za bardzo 
obry. Środek niezawoduy w osłabieniu 
lerwowem i przewodów pokarmowych, 
lapój podniecający siły chorych, krze 
iący rekonwalescentów, podtrzymujący 
drowych. jedna flaszka szampanka 1 
ł r .  10 ot. (dwie flaszki idą na paczkę 
,-kilową). Nabyć można w Administracji 
lartnlka, Lwów ul. Łyozakowska I. 93

L iró u fu  H a l i i a k s  zwykłe po zł. x-2() 
i l A W l  Ha l i  f aks  ze staiowymi ostrza! 
mi zł 1-70 H a l i f a k s  niklowane zł. 2 60, 
H a H r a k s ’z szerokimi s t a le ™ o a t r z a -
mi zł. 3 - ,  H a l i i a k s  Z sz®5 £ 7 5  Ĥ j  
lowymi ostrzami niklowane u
li f a ks  damskie z rowkami zł. „
l i f a k s  damskie niklowane zł. * ’ „
l i ł a k s - J a c k s o n  polerowane “ • *
t f e r ^ u r  iub H e h e t i a  zf. 2*50, 
ku r damskie niklowane zŁ 4*50, & 
fs n ia u-im w are zł. 9*—, J a c k s o u - H e 5" 
ne* polerowane zł. 4*25, J a c k s o n - He y -  
nes  niklowane zł. 5*—, J a c k s o n - He y -  
ne* niklowane, bardzo lekkie zł. 6*50, 
D r e z d e n z i  niklowane zł. 7*50, P a s k i  
l y j n e  do ł y ż e w para 30 ct. — poleca 
A N T O N I  H A I . S K I ,  — handel że­
lazny. -  LwóW| _  Plac Marjacki 1 9-

PANORAMA CESARSKA
L w « w , A h a d e m ie L a  8 . t t  ty m  t y g o d n i u :

Italia-R iw iera: Nizza, Monaeo, Monte Carlo etc.

I

co

;=ie-aco

cesę-:

Prńżne beczki z „Piroiiny’1 ninrp, po policzonej cenie napowrót. 
P r a w d z i w a  l ^ T u m  t m  a  »•Praw dziwa „PIROLINA”

jest niezapalna nie eksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
środkiem do oświetlania takich miejscowości, gdzie łatwo zapalne lub 
wybuchowe materjały się znachodzą i gdzie w ogóle estrożuie obchodzić

się należy.

Prawdziwa „Pirolina jest najtańszym środkiem do oświetlenia 
browarow, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tarta­
ków, szpichlerzy, szop, składów za zbożem sianem I słomą, 

sieni, schodów, sklepów, magazynów, piwnic itp.
„PIROLINA* jest z powodu swych wlasuości tak tanią, że przy 

lOcio godzinnem świeceniu zużywa ę r» m p
w lampie z palnikiem Nr. 5 ty ko za 1 cl. 

r  .  » 8 tylko za l>/a ct.
” „ 1 1  tylko za 21/, ct.

„PIROLINA’* świeci ’ się przy dodauiu nowego palnika i knota 
"■żdej zwykłej lampie do nafty. . 

nafto t L l n k ‘ i knoty są bardzo lanie a  zastosowanie lch do lamp 
naftowych nie jest z jaKemikolwiek trudnościami połączone.

J e d y n y  s k ł a d  ty l .kv°  T_ ^

ALOJZEGO HUBNERA
e L w ow ie, Rynek 38.

l ę n n t k l  ,  g r a t i s  I f r a n t y .

Rożni M M w a  są  no ła s ia w c g o  przBuliowaiiB.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

NARiAN TOPOLNICKI (Juliana Topolnickisgo następca)
Dom importowy i eksportowy. Lwów, ul Sykstuska 36. Telefon 530.

Kupno i sprzedaż dóbr, lasów i realności, Pożyczki hipoteczne i konwersje. 
Finansowauie przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych. Sprzedaż maszyn i przy­
rządów. Elektnczue oświetlenie miast, fabryk 1 domów, koleje elektryczu- Sprzedaż 
ni.iterjaluw budowlanych i t. p. 1093 1 4
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Najlepsze hygieniczne

paryskie towary gumowe
do celów sm itarnych i chirnrgicznych — poleca istniejąca od roku 1866 

fabryka wyrobów gumowych

J. N S C H M E I D L E R
tes. i król. dostawca nadworny 1091 V I I—10

jpH-  w WiednJu, VII., Stiftgasse Nr. 19. * 9 *
Cenniki zadarmo. Wysyłka dyskretnie.

CHINOWE SERRAVALLO
z ŻELAZEM

przez 'ekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasche, prof. dr. radca dworu barou von 
KrafFt-Ebing, prof. dr Monti, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Weln- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak uajlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Medale srebrne:

XI, kongres lekarski w Rzymie 1894.
IV. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 1894.

Medale złote:
W y s tą p :  Wenecja 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.

Przeszło 500 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybornego 

smaku bardzo chętnie zwłaszc: ■ przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptelach we flaszkach po */> litra po zł. 1*20, I 1 litrze po zł. 2*20.

Apteka Śerravallo w Tryjeście,
Har towny  dom roz s e l k owy  dla towardw l e c zn i c z y ch .

Założony w r. 1848. " W 203 1—?

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs parowcćw raz do dwa razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9.

Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasse 7 A.
1. Kajuta. . || Kajuta,

od 1. Kwietnia do 31. Peżdi. H . 290—400-1 od 1- Sierpn ia  de 15. Października
od 1. Lletopada do 31. maroa Sk. 230—320 | od 16. Pałdzleralka do 3.. Llpoa

•J Stooownle do połoienJa I wlelkośo kajjty, oraz ezybkośol I biegano]! pa-ew~a
■I . 21 
■k. II

Od dawien daw na ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca handel

!W . ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

font „Familijnej" bardzo dnb-oj .....................1.40
mnt „noiongo do >ookoi“ w ‘ ryg. opak. nijlop. 2A0 
font „Imperial" ooeareiioj w oryginał, opakowań. 3J0 
font W,"Oiewkow z najloptzyoh herbat kwiatów. 1.20

Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej stacji pocztowej 4.50.

9
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BENEDICTINE
OPACTWA de FECAMP (Seine-lnferieure) Francja.

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.
Uważać zawsze należy 

ażeby u spodu każdej flaszki - / ż  yZ ' *  • '
znaidowała sie cztei ikatuaznajdowała się czterokątua 
etykieta z podpisem gene­
ralnego dyrektora jak obok

Ostrzega się przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp.: 

Brandlera,
dom komisowy ul. Jagiellońska 1. 15.

Józefa Ehrlicha,
kawiarnia Teatralna i Grand Cafe (Restaurant).

Musiałowicza i Janika,
ulica 3pn Maja 1. 2. 15 1—?

Alberta Szkowrona.
Hausera i Biernackiego,

cukiernia, ul. Karola Ludwiki 1. 11.
HANS HOTTEŃROTH, generalny agent w HAMBURGU.

zarękawki i Mierze futrzane otrzym ał
magazyn nowości E. L W Ó W

lo i iL J a d e M iik i i i i iT m c ii ip H a ii
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|  WE L wszystkie doborowe artykuły galanteryjne
zatoki  dla dzieci, artykuły modne.'przybory* toaletowe i t. o.

Z powodu zakupna olbrzymej ilości wszystkich artykułów wprost z fabryk francuskich, angielskich i bawarskich jest powyisza firma w moiności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich
I  H I S &

1040 1 - ’

DROBNE OGŁOSZENIA.
D on i e s i e n i a  rozmai te .

po 1 7 * centa od w yrazu. 

■ E M ł y e  p o s a T T y T H B

InkASbiita . kaucją 1000 złr. Doszukuje się, 
t  oferty tyiko pisemne pod K. A. do 
biura Plohna. 17

M T o S Z u K c i Ą  f o s a d y . ^

M łoda Inteligentna panna z ukończoną 
szóstą klasą, biegia w języku niemiec­

kim, uzdolniona w krawieczyźnie oraz 
z nauką kroju francuskiego, przyjęłaby 
posadę natychmiast na prowincji, pod 
adrecem: K. D. 4 poste rest. Lwów.

M łoda wdowa po urzędnikn, b egła 
w języku niemieckim uzdolniona w 

krawieczyźnie oraz z nauką kroju fran­
cuskiego, przyjęłaby posadę natychmiast 
na prowincji pod adresem : A. M. 11 
poste rest. Lwów.

Ekonom, żonaty, 43 lat wieku, rodem 
z Czech, biegły we wszystkich gałę­

ziach gospodarstwa rolnego przez lat 18 
na ostatniej posadzie zatrudniony, z po­
wodu zmiany majątku poszukuje posady. 
Jozef Wesely, Łowce, poczta Radymno.

ROZMAITOŚCI.
Brzyjmuje się abonament na obiady i 
• kolacji. Pańska 21. 3131

Oydze kiozone klgr. 45 ct. pocztą w be­
l i  czułkach do 5 klgr. poleca handel 
Jana Justjana, Lwów, Krakowska 1.

Ołilżący, zdatny, pracując w domach 
•  prywatnych i kąpielowych lekarskich, 
znający pisać, czytać, przyjmie obowiązek 
zaraz lub na sezon kąpielowy. M. aa 
mleńskl, Lwów, ul. Kleinowska 3. 30

A. N ADWODZKI
Lwów, Rynek I. 27.

Największy wybór Grzebieni, 
^Szczoteczek jo zębów i rąk
z najsławniejszych fabryk francuskich 

i angielskich.

Ceny bardzo niskie.

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
iilioa Trybunalska I. 12, bora właaay,

można dootnć oodzlennlo o godzinie 4. rano
■ V  gorąoo dnladanlo W C  

C l  II U . K :
Ploozob wieprzowa z kapaitą . tS  ot.
Slokano p ł u o k a ......................................12 „
F l a o z k l ................................................. 12 „
M łk a  oleląoa z ohrzanora . IB „
Klełbnoka z ohrznnora . . 8 „
K a w io r ......................................................1 i  »
Obiad w nbonamanola . ■ 40 „
S | Wszelkie napitki w nnjlepezyoh gatunkaoh 
po oenach naJuraiarkowaAtzyol.; dla pawnokol, 
ie  po jneazą z mojej rettiuroo] , dnjq odbleroom 
znaozkl. Naj ep. :e WINA po oennoh najtartszyoh, 
peoząwtzy jd 40 ot. litr.

Z wysoklom poważaniem
N a f t u ł a  T o e p f e r.

jjg Tylko za złr. 550 5 S
doskonały surdut zimowy z loden ż sil­
nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 
podarcia, z grubą i ciepią podszewką, 
wedle najnowszej mody dobrze robiony, 
z kołnierzem do przekładania i kiesze­
niami w kolorach brunatnym, szarym, 

drap, gładkie, kraciaste.
Te surduty są zadziwiająco tanie, 

sprzedają się masami i żaden z czytelni­
ków n.e powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za­
liczką albo za poHrzednicm nadesłaniem 
pieniędzy tranku i bez kosztów

z Biura ubrań Apfla,
Wiedeń, I. Flelbckniarkt O.

flefcrilM raarla; *********
K otw ica .

Liniment. Gapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

aznaDe j r vo znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia ww wszystkich 
aptekach. Tego
pow szechnie n lnbloupgo bródka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą" z apteki Richtera
i z przezornością uznawać 
t y l k o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

Christofle & Cie
c. k. dostawca nadworny 

w Wiedniu, I. Opeiuring 5
103 poleca swoje 1—?
sławne na cały świat najlepiej 

srebrzone fabrykaiy 
po oryglnalnycn cenach fabrycznych

12 Łyżek . . . .  złr. 16 50
12 Grabków . . .  „ 16-50
12 Nożów . . . .  „ 17-—

1 Chochla . . .  „ 6-—
1 Chochelka . . .  „ 3'50

12 Łyżeczek . . .  ,  8-50
Do nabycia we Lwowie n

Juljana Strzeleckiego.

JAN JARZYNA
jn M le r  i z ło tn it

we Lwowie, plao Marjaokl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

po anjalższya-t oennoh.

Celem położenia tam y naduży­
ciom niektórych restau ra to rów , 
m am  zaszczyt podać do publicznej 
w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklnnkl tylko następujące 

firmy;
Markus Adler, plac Akademicki.
H. Auerhann, restauracja „pod sroczką" 

ul. Kopero, 10.
Natan Arnold, Rynek.
Herman Auerhahn, ul. Kopernika 10. 
Wilhelm Arnold, ul. Batorego.
Wllhtim Breltmajer, ul. Trybunalska 10. 
Właoystaw Bukalskl, ul. Szeptyckiego. 
Józef Ehrllch, kawiarnia Teatralna.
Józef Flleg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Zygmunt Górski, ul. Ki s.c tich  7.
F. Graf, ul. Karoli. Ludwika.
Ignacy 6ensel, ul. Kazimierzowska 11. 
Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7.
Ozlas Garfunkel „pod Polakiem" ulica 

Wałowa.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Jakób Heller, ul. Sobieskiego 24.
Antoni Herold, ul. S^Lstuska 14.
Jiznf Jankowski, ul. Halicka.
Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9.
Jerzy Klrsch, pi. Solarni 1. 6.
August Kostklewlcz, ul. Wałowa 13. 
Włady8ł_ u Kozłowski, ul. Gródecka.
S. Lemel, Gródecaa 54.
Jan Ludwig, ul. Krakowska I. 7.
J kób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 
Wojciech Łopaczyńskl, Gródecka 79.
J. Nowoźeniuk, ul. Kopernika 1. 4.
Wilhelm Ost, ul. Grodzickich 4.
Si mon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13.
M. Pomeranz, Rynek 7.
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Pinie Reinbach, plac Gołuchowskicb.
Osias Schwarzer, ul. Gródecka.
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Schullm Stoff, ulica Sobieskiego „pod 

Słoniem".
D, Sonnenscheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 
WllhelmTannenbaum,ul. Karola Ludwika 31. 
S. B. Tanzer, piat Chorążczyzny.
Teofil Telchman, ul. Dominikańska.
Ignacy Tanenbaum, Jagiellońska 4.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.
H. Zlenat, ul. Kazimierzowska.
S. Zuckerman, r l  Leona Sapiehy 
Leonard Życzyńskl, ul. Zyblikiewicza róg 

Mikołaja.
Główne zastępstw o i skład piwa 

beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna 
ul. Bogusławskiego 1. 12. 

T8l8fon Nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. Wiesflra, ul. Sykstuska 14. 
Telefon n r. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę 
każdej niedzieli w pism ach lw ow ­
skich nazwiska restau ra to rów , k tó ­
rzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam  scDie w ystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży, a nadto  zastrzegam  sobie 
wystąpić w drodze sądowej prze­
ciwko sprzedaży obcego piwa pod 
m arką okocimskiego.
JAN G0ETZ, bro w ar w Okocimie.

K O N K U R S .
W obrębie gal.cyjskiej krajow ej Dyrekcji skarbu  są do o b u d z e ­

nia dwie posady asystentów  t- chnicznej kontroli skaro. wej.
Asystenci przyjęci zostaną na razie prov- izorycznie za kontraktr m 

służbowym , a w m iarę okoliczności dwuletniej za iowalnia ąi ej służby 
za kontrakiem  zam ianow ani będą rzeczywistymi urzędnikam i pań­
stwowym i w XI klasie rangi.

Asystenci technicznej kontroli skarbowej przyjęci prowizorycznie 
za aontrak tem  służbowym  p<-b erać będą zwyczajne pobory urzędni­
ków XI. klasy rangi (płacę i dodatek akty walny), w razie zaś, jeśli 
przeznaczeni zostaną do stałego dozorow ania przedsiębiorstw  kontroli 
skarbow ej podlegających, jak np. wolnych składów na wódkę, cukro­
wni, b row arów  ltp. przez rzas użycia do tej służby w u iarę p o d a -  
now ień sta tu tu  organizacyjnego zam iast djet, kosztów podróży, wzgl - 
dnie tak zwanej należytosci za chody, roczny ryczałt, którego wyso­
kość w każdym  poszczególnym w ypadku oznaem ną zos'anie, a który 
najm niej 250 zł. a najwięcej 400  zł. rocznie wynosić może.

W ym ogi do osiągnięcia posady asystenta technicznej kontroli 
skarbow ej są :

1. obyw atelstw o au9trjackie;
2. nieposzlakowany charak te r;
3. nieprzekroczony 40  rok życia;
4. dokładna znajom ość języków krajow ych i języka niem ieckiego;
5. dowód ukończenia chem iczno-technicznego oddziału w jednej 

z austrjackich szkół polit chnicznych i złożenia pierwszego egza­
mi nu państw ow ego co najm niej z klasyfikacją „uzdolniony";

6. co najm niej dw uletnie zajęcie przy technicznem  kierownictwie 
brow arów , gorzelń lub cukrow ni. 1101 1 — 1
Ubiegający się o posadę m ają wnieść podania m leżycie udoku­

m entow ane w przeciągu czterech tygodni do Prezydjum  c. k. krajo­
wi j Dyrekcji skarbu we Lwowie.

Z Prezydjum 
c. k. krajowej Dyrekcji skarbu.

Lwów dnia 3. stycznia 1898.

H A N D E L

PIAN i n u r
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1.05, 1.55, 2 .—  2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami nikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2.75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zł. 2-50 i 2'75.
Koszule aocne po zł. 1-55 i 1 -90; 

ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla ohłopakńw po zł. 1-40
i 1-60.

Półkuszuikl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołuierzy 35 ct.

K i  7. ESOM
po ct. HO, Zł 1-05,1-15; I -45, 1-65,1-80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. i 10.
Kołnierze tuzin p0 zł. 2 40 i 2*80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze, 

uryginalne pref. dra JSgera wyroby 
po cenaoh fabrycznych z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Koszule 
Kaftaniki 
Kaiesony majtki 
Skarpetki I poóozuchy 
Ogrzewacze aa żołądek 
Kamasze
Kamizelki męskie włóczkowe 

wam; po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na Żądanie szozeęółowe cenniki,

n o.
N  oj 

N -OP— &*N 3
5 M*

z ręka-

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  puder  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez

PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisana z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k N adw ornej dostawcy I fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU. 1 WOLLZEILE NR 3. 
Do nabycia we Lwowie n .Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 

czynskiego Oberskiego, Ludw ika Włodka, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
W Przemyślu: M. Bartischan, AdolJ’ Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Chcesz pan H ią d ze  zaroić?
To proszę posłać adres pod B. 
300 ekspedycji anonsów Louis 
2100 Wolff Lelpzig. 1—12

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć s ę można 

kroju francuskiego pod g w a r a n c j ą ,  
w szkole kroju E ugenJI W eck eró w n eJ ,
Lwów, ulica Chorążczyzny I. 5, II. piętro 
d-zwi 19. Osobny kurs dla więcej nczen 
H'c równocześr.e w nauce udział biorą­
cych w zniiunych warunkach.

Po nraiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda­
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotna pocztą.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie Kremn  
twarzowego J. Wiśniewskiego, 
który w przeciągu kilku doi usuwa piegi, 
liszaje, wągry | w i.elkie wyrzuty, czyniąc 

płeć piękoą, białą.
W Krakowie sk ład ; J. Wiśniewski, 
Stradom 7, droguerja; we Lwowie: 
Fridrich i Beacock, ulica Hetmańska 4 ; 
w Tarnowie: Władysław Brach,, 
skład inaterjałów; w B oclini: Jan 
Michnik, droguerja. Z powodu licznych 
podrabiań uprassa się wyraźnie żądać: 
„Krem J"kóba Wiśniewskiego, magistra 

farmacji". Słoik 60 centów

PAPIER WLINSI
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą

0 skuteczności tego silnego środka, zale­
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie­
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi I cier­
pień g irdlanych, reumatyzmów, boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu, Wlinsi" 
na każdem pudełku.

W Paryżu ulica Sekwany 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew­

skiego i Redyka; w Bochni p. Michnika.

Zarząd dóbr Trojanó wka
poczta i stacja kolejowa Husiatyn.

Ma do sprzedania ze stajni zarodo­
wej buhaja prawdziwej rasy Bern- 
Simentha) w wieku 3 lat i 9 miesięcy, 
oraz buhajka pół krwi tejże rasy w wie­
ku 2 lata.

Dwie klacze pół krwi arab­
skiej, jedna 4-letma skarogniada już 
ujeżdżona pod wierzch i do zaprzęgu, 
druga 3-letnia gmada nieujeżdżona.

Dwie klacze pół krwi angiel­
skiej, maści kasztanowatej, łyse, po 6 łat, 
doskonale ujeżdżone.

Prosięta z zarodowej chlewni 
czystej rasy Yorkshire od 2-óch do 6-ciu 
miesięcy.

Ceny na żądanie lub na miejscu.
Tudzież dr6b rasowy własnego 

chowu, który w r. 1895 sprowadzono 
na rozmnożenie z Wiązownicy.

Gęsi Enideńskle olbrzymie w 
opierzeniu białem podobne do łabędzi 
wielkiej wytrwałości, sztuka po 6 zł.

K aczki Peking w opierzeniu 
białem, bardzo wielkie, podobne do kra­
jowych gęsi, są wytrwałe i nośne, sztuka 
po 2 zł.

Indyki całkiem białe, najwytrwal- 
sze, sztuka po 3 zł.

Pantarki w opierzeniu ciemno
1 jasno popielatem, sztuka po 1 zl. 50 ct.

Kury amerykańskie Plymuth* 
rui iks duże w opierzeniu jastrzębiatem, 
najwytrwalsze i najnośniejsze z wszystkich 
dotychczas znanych ras, sztuka po zł 2'5U.

Knry Paduanow „zamua vel 
Wiktorja w opierzeniu jasno-żółtem z wiel- 
kiemi czubami, prześliczne, wytrwałe 
i nośne, sztuka po 2 zł.

Drób wysyła się za zaliczką pocztową 
i koleją, opńkowanie liczy się po wła 
snycb kosztach. 1085 1—1

D L A  P A Ń
erze, ] ►Najmodniejsze Jaboty, kołnierze 

krawaty, grzebyki z brylantami 
i gładkie, szpilki do włosów, że­
lazka i maszynki do fryzowania, 
klamry, agrafy, szale balowe i tea­
tralne, pończochy jedwabne i ni- 
ciaoe. pantofelki lakierkowe, kol­
czyki, broszki i bryloki biylantowe,

Górski i Szydłowski
Lwów,  plac Marjacki liczb i S. | ' 
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działaj? uaskóre nadając 
elastyczność,piękny pteć i 

iiładzlmiczą _.vi wić 
Zastępąię z i  puder.

WY4ĄCZKY WYRÓB

Kukurudzę
suchą, zdrową, drobnoziarnistą dostarcza najtaniej franco wszelkie

stacje kolei.

Bank rolniczy we Lwowie.

mm
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TŁUSTY PUDR Dra BEILLA
je s t katdyin  względem znakom ity i zupełnie nieszkodliwy.
Niedostrzegalny i nadzw yc/aj delikatny, nadaje t ’ arzy miękkość 
aksamitu. Biały i różowy dla blondynek, kremowy dla brunetek 

i szatynek. Pudełko 50 ct.

Dra BEILLA KREM ( L A N O L IN )
goi drobne wypryski w przeciągu kilkunastu godzin, tw arz wygładza 

i wydelikatnia. TygiBf6k 35 ct. i 70 ct.

SKŁAD CENTRALNY:

Or. OEILL, STANISŁAWÓW -  APTEKA i PERFUMERIA.
Do n a b y c i a  w następujących m iastach- Bn- hna :  Michnik, drog.
B ohorodczany: M arjanow sii, ap t. B rody ; K riss, apt. zerm ow ce:
Pawłowski, apt., Drzewiński hand . gal., Schwarz, pe .t. U o rtk o w - 
Noss, apt. Halicz: Orm ezow ski, apt. Jagielnica: D nnnersberg. apt. 
ko łom yja: Stenzel. apt., Bergl r  apt. Kr aków:  R osenb-rg . apt 
Lw ów : Dr. R ucker, apt., Ehrbar. apt., Krzyżanowski, a p t .  Tcpa. 
apt. Ludwig, hand. g ’l ,  Dzikowski, hand. rai. Nowy Sącz: Jaku­
bowski, apt. R adow ce: Neunteufel, drog S try j:  Aichn. ller, apt.,
Kindler, drog. S ieniaw a: Mańkowski, ap t. S tan isłjw ów : Dr. Beill, 

apt. i perf. Złoty P o tok : Witkiewicz, apt.
Do miejsc, gdzie nie m a jes. cze składów wysyła w prost pocztą skład centralny, porto  20 c t  

Pięknie illustrow ane broszurki pod ty tu łem : „Kilka słów o pudrach* na  żądam e 
darm o i opłatnie w ysyłi s ład centralny. 4 1 — 7

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskięj. Z Drukami K. Budweisera pod zarządem Ludwika Riugla.


